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Wychodzi codziennie . po południu, oprócz niedziel i świąt uroczysty<:h. 
W soboty z dodatkami llustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 ł<op. 

- Prenumerata w lodzi wynosi: 
~ocmłe 6 tb., półtocznle S rb„ ~wartaltde 1 rb 

~ kap., młesłęczałe 50 kop. 
Za odnoszenie do ck>Dl11 JO top. młesłęcznlo. 
Zagtanicą micSfęcznle tb. L 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta .Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
=== wiersz lu!> jego miejsce. wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologj{ 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nooparclowy. Ogłoszenia małe 
1 l pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnfcl 

10 wyrazó\v. 

Kanłolt własnr. Warszawa, Marszałkowska Bla ni 16. Tel. 198-65. l"ilje: Zgierz:1 Aleksander Lacb, kiosk kolportacyjny. :: Zduń&ka Woła, Księgarnia Welenowskiego. 

1 

•owootworzony 

' Restauracja 
4 

Kawiarnia 
Cukiernia 

Sale Bilardowe 
Sale Balowe 

, Salony dla Fi\Je-o' clock' ów. 
Pod względem artystycznym, pod względem hygjeny, komfortu, 

-urządzenie hotelu i kawiarni jest ostatnim wyrazem 
doskonałości w tej ~ziedzinie. 

Pokoje od '2 rb. 50 kop~ 
Restauracja: Prix fixe dejeuner Rb. 1.25. 
Restauracja: Prix fixe diner Rb. 2. · 

i a la carte." 
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Na choinkę· 

"Cow. flkc. 
'' 

Piotrkowska 96, poleca~ 

Lampki elektryczne, imitujące: 

kwiaty, owoce, ptaki, zwierzęta etc. 

DUŹY IDYBOR nfl GlDłflZOKt;.: Żyrandoli, lamp 

stojących, figur artgstyczngch z oświetleniem etc. 

Cegielniana llr• 63. Julro wieczorem 

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż dla wy­
gody Sz. Klijentów, sklep nasz przy ul. Piotrkowskiej 
M 96 obficie zaopatrzony w ostatnie nowości 
w zakresie elektrycznościa 

1rze1 dwie ostatnie niedziele 
przed świętami Bożego Narodzenia, t. j. w dn. 14 
oraz 21-ym b. m. 

otwarty ~~D·e 1ue1 ~Ii ń tały. 
"Cow. flkc. „ S I f m f n S '~ 

hódź, Piotrkowska 96. 

Dr. Med. FO KSZAN SKT ~e~:lis~:oró~!:~n~'wło!~:~:~~!: 
moczopłciowe i kosmetyka. lekarska.. Zawadzka N2 39. Tel. 21-67. 

CHOROBY CHłRURGłCZNE. 
B. assstsnt Peterslmr~kic!ł klinik. 

Przyjmuje cndziennie c.d 5-7 po poŁ 1900-ł.0 

Leczemc syphl!isu san.arsanem Erlich,Hała .606• i 914 (wśród.żyl• 
11ie). ltt2enie e.lel~1rye:znością, elektiol~ą (usuwanie. ~peeccyc li 
włosów) cświ~Ueme kanału (uretrosllopca). P'l'%}'jmu1e Od!! i ·pót 
clo 1.2 i pół i cli 5-S. W niedziele i święta od 10-2 po p~ 

Dla pań oddzielna poaell&lt!la. 0321 

w pouiedz. po poł. ,,Bęben''.--
w yvmiedz. wiecz. , , Qrl ę'' 

'' W sobot~ po południu „Gfil 12Gfłl'' 
w niedziel~ po poł. „Sufrażystki" „EW Opera i operetka łódzka wieczorem 

,, 
Konstantynowska 16. W poniedziałek pó poł. „Miłość Cygańsk~'' • 

M.ah;; !or.i zwierz~"• p t :z ków , małp i p~ł.-::ających 
7) 3 krokodyle 13) papugi rozmaite, 19) lampart. I 

Spieszcie zobaczyć 

K~tnalny lWURlYftl[[ I 
25) jeżozwierz. 
26) mrówkojad. 

1) 6 lwów i Iwie. 
2) tygrys bengalski. 8) 3 jadowite żmije. J 4) struś. · 20) jaguar. 

27) bOrsuk. 3) tygrys indyjski. 9) kozy auqorskie. 1.5) i.óraw. 21) pantera. 
10) orangutang. J 6) p ~ l ikan. 22) kangur. 28) pancernik. 4) lew morski. 

5) 7 niedźwiedzi. 11) psy l ata iące . 17) orły. 23) dzik. 
1204-1 Piotrkowska U7. 6) 8 wilków. 12) małpy różnego gatunku. 18) jefonie, 24) jenoty. 

Wyłączna sprzeda~ partyjnychf~~~k i resztełi 
Ili ro1:~HARDA hurtowo i deta.licznie. Handlującym rabat. 

• u..,u;. u Edmund liJasiiewski, nódź, Kątna NQ 36. 1202 8-1 

Mect. -DENTYSTA 

M. RIESNIK-EPSTEIN 
W raz:ie nieregularnego 

fm doręc:!i'!ania Gaa:ety Sz„ P~'"e • 
~ 1-n.uneratorom przez rOZi: o „ 

sicieii, prosimy o :l'lY.!rac~u~ie 
się z rekl~macjami do &'~d ... 
mEauisłr~~ji, Przejazd M2 I. 
Tel. 20„ao. 

I 
powrócUa z zagranicy i mieszka obec- ; 
nie na ulicy DZGELNEJ M 14 , 

(dom U ryso na). 1138-50 

~ 

Aż zazdrość bierze~ 
-:-

Nieszczęście chciało, ~e w War­
szawie wybuchła epidernja płonicy 
(szkarlatyAy) i uczyniono wszystko, 
co uczynić w danych warunkach 
było można: otworzono szpitale za­
pasowe dla chorych zake.źnych, zwię­
kszono siły wykonawcze izb odka­
żających, a przedewszystkiem pod­
jęto usiłowania, by określić, które 
ulice objęte zostały zarazą, w któ­
rych domach panuje epidemja szkar-

latyny. I oto wystarcza wziąć do 
ręki pierwsze lepsze pismo warszaw­
skie, abyśmy byli powiadomieni mo­
żliwie szczegółowo o stanie epidemji. 
Słaba to co prawda pc>ciecha, gdy 
wiemy, .le epidemja rośnie w s i łę, 
ale przed walką z nieprzyjacielem 
musimy znać jego siły, musimy się 
dowiedzieć za. wszelką CHnę, jakich 
i skąd oczekuje on posiłków. 

Toż samo działo się podczas 
panowania ospy nagminnie w War­
szawie, z tą różnicą, że zastowane 
niezmiernie licz11e szczepienia ochron­
ne, potrafiły stłLimić epidemj(;} wzglę­
dnie szybkoo 

KA !(MlENlE ZWl~RZĄT O 9 WIECZOREM. 

'1.1ak czynią na świe~ie całym w 
razach, gdy najgroźniejszy wróg 
ludzki-choroba epidemiczna-zawi­
ta do jakiegoś miasta, czy kraju. 

·wszędzie, gdzie człowiek skupił 
się w większej liczbie, gdL.ie tylko 
doń sięgnęła cywilizacja, wszędzie 
porządek taki jest zaprowadz.ony, 
stałe bowiem obserwowanie przy­
pływu i odpływu fali zachorowań 
daje nam możność wnioskować, czy 
zarządzone przez nas uprzednio środ­
ki zapobiegawcze są dostateczne, czy 
trzeba szukać innych. Czyż zreszt<11 
potrzeba i należy mówić o stosun­
kach Judzkich, gdy w piśrnie urzę­
dowem dln gubernji piotrkow~ kiej, 
nie będącej pod tym . względem ża­
dnym wyjątkiem an i nadzwycw j no­
śc ią, spt)tykamy co jakiś czas dru­
kowano ~·ykazy zapadnięć na cho· 
roby zakaźne różnych zwierząt 
domowych. 

W wylrnzie tym podane są: ga­
tunek zwierząt, rodzaj choroby na 
jaką zapadły, ilość sztuk dotkni ętyeh 
chorobą or<1z miejscowość, gdzie o­
wa choroba panujo. 

O ludzi tak s:ę nie froRzczymy, 
Czasem przewinie się przed oczami 
naszemi, że tu lub owdzie panuje 
ta, czy inna choroba. zakaźna, że 
wydelegowany został · na miejsce le­
karz lub felczer powiatowy, którzy 
przedsię"· zięli środki zaradcze i spra­
wa cała na tern się kończy, bo nikt 
nigdy nie dowie się ile tam ludzi 
zapadło, ilu ich choroba zabrała, ih 
do zdrowia wróciło. 

Statystyka sanitarna jest u nas 
jeszcze w powijakach, co w stosun„ 
ku do wsi usprawiedliwić poniekąd 
można brakiem sił lekarskich na 
m101scu, oraz brakiem nacisku ze 
strony władz wyższych na sprawy 
zdrowotne ludności. 

Przypominam sobie fakt obser· 
wowany na miejscu w Szwajcarji, 
gdy w zapadłej wiosce jednego z 
kantonów trafił si{J wypadek zapa­
dnięcia na dur bi:zuszny. Trzeba 
było widzieć, jaki się wszczął alarm, 
ile było zjazdów na miejsca w celu 
zbadania, skąd si~ wziął ów wypa­
dek, gdyż dur brzuszny (tyfus) sta­
nowił w Szwajcarji wraz z innemi 
chorobami zakaźnemi nadzwyczajną 
rzadkość, aź po długich i mozol­
nych poszukiwaniach, w których 
brał udział profesor hygieny i bak­
terjoiogji uniwersytetu miejscowego, 
doszukano się fródła i zdołano za­
pobiedz dalszemu szerzeniu się cho­
roby. 

U nas w Lodzi inaczej niż w 
Szwaj<:arji, inaczej niż w Warszawie, 
inaczej niż ... 

My wciąż jeszcze nie wiemy, 
w jakich częściach mia~ta naszego 
panuje epidemicznie w danej chwili 
szkarlatyna, ospa lub odra, kiedyin· 
dziej też same choroby w zmienio­
nym porządku lub z dodatkiem ja­
kiejś innej, i rzecz naturalna, nie 
stosujemy niemal żadnych środków -
zapobiegawczych w celu ich zwal­
czania. 

~rzecież już nawet zecerom w 
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Dziś, jutro i r oj utrze prócz olbrzymiego bez· 
konkurencyjnego progrąmu 

B9"9 PROCES hr. RONIKIERA 
zdjęcie własne teatru Lut!.a. 

„. li „ „ IC 
ca .„ 
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drukarniach pism łódzkich sprzykrzy. 
ło się składać nawoływania ze stro­
ny lekarzy do urządzenia domów 
izola<:yjnych, instytucji nieodzownej, 
gdy chcemy walczyć z chorobami 
za kailil-emi racjonalnie. Brakiem do­
m ów izolacyjnych można poniekąd 
usprawiedliwić fakt małej działalno­
ści izby odkażającej (kamery dezyn­
fekcyjnej) miejskiej, która niema 
możności odkazić mieszkania nawet 
po zabraniu chorego do szpitala dla 
zaka.źnych, gdy dla rodziny, pozo­
stałej w zakażonem mieszkaniu, nie­
ma odpowiednio urządzonego locum, 
gdzieby ją możnaby wymyć, wyką· 
pać i przetrzymać przez czas dezyn­
fekcji własnego owej rodziny mie· 
szkania, 

Tak czynią z wynikiem dodatnim, 
polegającym na ograniczeniu do mini­
mum wypadków chorób zakaźnych 
wszędzie. Łódź, miasto pod wieloma 
względami niezwykłe, i pod tym wzglę­
dem stanowi wyjątek, 

U nas wciąż jeszcze nie mamy po­
jecia, jakie dzielnice miasta zostały 
najpierw dotknięte przez epidemię, w 
jakim szła ona kierunku, jakie było 
jej natężenie, jaka śmiertelność, czy 
się wzmaga czy słabnie i, co najgorsze 
bodaj, nikogo to nie interesuje, wo­
bec tego czy nie mieliśmy zasady na­
pisać w nagłówku „aż zazdrość bie­
rze" ... 

St. Opocki. 

Rząd rosyjski a rząd 
bułgarski. 

(Tel. urzędowy). 

We wezorajszem wydaniu gazety „ Ros· 
sij a", wydrukowany został następujący wstęp• 
nv artykuł: 

- „ W gazecie „Echo de Bulgarie", mają­
cej widocznie stosunki z obecnym rządem 
bułgarskim, ukazała się odpowiedź na nie· 
dawny artykuł "Rossil". 

Po przeczytaniu t~go srtykułu powsta­
je \Htiżeni" niedopowiedzianych myśli i pe• 
\\"Il: eh przeciwieństw wewnętnmych. 

G11zeta zapewnia, że uczucie goryczy do 
Rosji powstało w Bnłgarji dużo wcześniej od 
powstania obecnego rządu, a mianowicie 
jeszcze w tym okresie, gdy nnjbardziej odda• 
ni pn:yjaciela Rosji głośno mówili o swem 
nierndowolcniu z wielkiego mocarstwa sło· 
w:ańskiago. 

Tymcżasem według słów tej samej ga• 
ve!y, oetry tou nieżyczliwych agitatoraw w 
pr;·ededoiu wyborów i napaści prasy lewico• 
wej, w żadnym razie nie mogą służyć za do· 
wód nastroju opinJi pubUeznej wogóle, a 
jestcze mniej - nastroju kół rządzących. 
Tym sposobem okssnje s~. że oiezadow!>lenie 
• Rosji i gorycz są oomsłem przeważnie sfer 
dobrze łyczqcych Rosji. Je&zeze jeden krok, 
a okaże się, że najlepiej Rosji życzą ci, co 
opublikowali w gazetach odezwę do caraFer· 
dynandft z protestem przeciw polityce ruso­
filskiej. 

Nie sądzimy, aby gazeta eofjoska powo· 
lana bym do wyrahnia opinji i uczuć odda· 
uych Rosji przyjaciół. 

Cboielibyśmy tylko wiedzieó, kiedy oaro· 
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diJiło się uczucie goryczy do nas: w ~roku 
1909, gdy Rosja złotyła wielomilionową O• 
flare, aby v.apobiedz oderwaniu Bułgarji od 
Turcji, w niekorzystnych dla pierwszej wa• 
runkach, czy później w roku 1912, gdy B.ił• 
garja i Serbja postanowiły w swoim traktacie 
sojuszniczym zwracaó się do arbitrażu Rosji, 
w celu rozstrzygania nieporozumień. I nieci! 
nie mówią nam, że włączenie tego warunku 
odbyło się pod naciskiem Rosji. Rząd rosyj• 
11ki nie był nawet zawiadomiony o tem, gdyi 
współdziałając zbliżeniu państw bałkańskich, 
nie chciał nadzwyczajnem wtrącaniem siQ 
przeszkadzaó wolności ich wzajemnych u· 
mów•. 

Informacje. 
[Szkoła a pijaa\atwo• 

Minister óświaty Kasso, jak donosi 
„Now, Wr. M, uznał za bardzo pożildane WQią• 
gnięcie szkoły do walki planowej z pijań· 
atwem pod warunkiem, by skarb przeznaczył 
na ten cel odpowiednie fundusze. 

Minister Kasso uznaje za pożyteczne 
przestrzeganie, by odległośe traktjerni od 
szkół wynosiła przepisaną ilość sążni oraz 
by do kursu nauk szkół ludowych wprowa­
dzić wykłady hygj.eny. 

Metryki żydów. 

Wobec ~tpliwośei, jakie i_nstytocje ma· 
jl\ obowiązek n!tlalania laktn urodzeRin ży• 
dów, pr~epuszc*<>n,eb w ich ~ięgacb metryk 
sena.i wyjaśnił, że powmny to robt6 zarządy 
miejskie, a w Królestwie Polakiem zastępu• 
jące je instytucje. 

Pomoc lelrarska dla robotników. 

Zatwierdzone został} ogólne warunki, 
na mocy którycb właściciele fabryk i przed­
ei.ębioruw przemysłowych, oraz kasy szpital· 
ne robotnicze mogt\ zawłen6 OB.lowy z zak· 
ładami dobroozynnemi miejskiemi, prywatne~ 
mi i społecimemi na okasywanie p0mocy le• 
karskit>j i kuracji upitalaej ucz&stnikom kas 
ezpitaloych. 

Urnowy powinny by6 zatwierdzone 
przez urząd ubezpieczenia robotników. 

Z Cesarstwa. 
+ Gdzie się podział ukaz o tolerancj 

religijnej? • Wieczernioje \\ramia• pisze, że 
na ostatniej konferencji 1rnździern ikowców 
generał Gelmersen opowiadał, iż nigdzie nie. 
mógł :&naleźć egzemplarza. ukazu o tolerancji 
religijnej, gdyż na zapytanie skierowane do 
drukarni synodalnej zakomunikowano mu, ze 
ukaz Najwyżc;zy o tolerancji religijnej wyco· 
tauy został z ob\egu. + Zamysłowskij o Beilisie. W pater· 
1bnrskim klubie sidacheckim Zamysłowskij 
wygłosił odMyt o zabójstwie Jusrozyń$kiego, 
w którym mniej więtej powtórzył wszyskie 
napuści, jakich dopuszczał się w sądde w 
czasie procesu Bejlhia. 

Aodytorjum przepełniła publiczność, 
przeważnie ze sfer monarchistów i członków 
.Dwugłowego Orła", w pierwszym rzędzie 
zasiadali tacy „działacze• jak Bzmakow, 
Markow 2·gi i inni. 

Publiczność dobrze wymusztrowana u­
rządziła. pre]pgentowi owację. + Powództwo dragomana Petrowa. 
Dragoman PetrGw, ofiara głośnego zajścia 
na st. Klin, złożył obecnia prokuratorowi 
mosl:iewskiej izby sądowej skargę o pobicia 
go i ;męcanie się nad nim funk<'jonarjnszów 
kolei m :kołaiewski-ej, żądając pociągnięGia 
ich do odpowiedzi11lno~ci z paragr. 312, 1489 
1533, 1540 i 1542 kodeksu karnego. 

Jedaoc:H'Śnie Petrow wnosi powództ\vo 
cywilne o 400 rb. odszkodowauia za czas 
stracony, zu.iszczonl'Ji ma garderobę I zagi· 
nione rzeczy. 

Z Litwy i Rusi. 
O Konfiskata „Kurjera Litewskiego". 

Wileński komitet do spraw prasowych n 1ka· 
zał konfiskatę N 243 „Kur. Lit.• 7. d. 5 li· 
etopada r. b. za wydrukowaną w dziale miń· 
skim wiadomośe p. t. „Poszukiwanie kariek 
od spowiedzi". Komitet dopatrzył się w nrej 
nawoły"'ania do sprzeoiwiauia sie prawu i le­
galnym rozporządzeniom włads. 

O Wyjazd Bejttsa. Mendel Bejlis S·go 
grudnia o ile nie nastąpi kasacJa wyro:.u, 
wyjedzie na stały l obyt do Londyn o, na 
prośbę londyńskieh orgaoizaoji ~ydowekicb. 

O O powieszenie ż°"ny. Miński sąd o· 
kręgowy osądiił w tych dniach sprawę wło· 
~cianiaa z pow. ihumeńskiego, który dla ko· 
cbanld postanowił pozbyć si~ żony i, za· 
kradł&zy się do obory, gdzie t-Ona doiła kro­
wy, zarzucił jej pętłico Da szyję, ścisnął i 

podoiągn~ł na belkę~ I choć w tych warun• 
kach nie było śladu walki, wykłucBaj!lcej 
przypuszczenie samobójstwa, to jednak wszy• 
BCf świadkowie zeznawali na niekorzyść O• 
skarżonego, którego sąd przysięgłych uznał 
winnym, a trybunał skazał na 12 lRt oiężkich 
robót. 

Z Xrólestwa. 
§Echa upadłości Toma• 

azowskiego tow. wzajemnego 
kredytu. W Sądzie okręgowym piotr• 
kowskim odbyło się zebranie ogc>lne To· 
maszowskiego towarzystwa wzajemnego 
kredytu, kt1S7emu - jak wiadomo - oglo· 
szono upadłość. Na zebranie przybyło 150 
członków, kló-rzy uchwalili wypłacić b. 
urzędnikom pensję 3·miesięm>.ną i wyzna­
czyć dwom syndykom- upadłości 5000 rb. 
Sprawę stosunku do dłużników, którzy są 
winni pieniądze Tow., odroczono do nastę· 
pnego zebrania • 

§ Nowe trakty. Otwarte zosta· 
ły nowe trakty pocztowe dla przewozu po· 
dróż~yoh z Nasielska do Nowego Miasta 
gub. warszawskiej, długości 14 w.; ze Stop· 
nioy do Solca 9 w. i ze Stopnicy do Pa· 
canówka 9 w, Opłata za ekstrapoczty wy­
nosi 5 i pół kop., za kurjerki 7 i pół kop. 
od wiorsty. Stację pocztową ze wsi So• 
czewka gub. warsztiwskiej przeniesiono do 
majątku Duninów. 

§ Aresztowanie po bo r O• 
wy c h. Wskutek wykrycia, że 32 ży· 
dów w Łodzi uwolniło się podstępnie od 
służby wojskowej, nie ustają ~mszt iwania 
coraz innych oBób, o to samo o: kar2onyeh 
w różnych miastach i miastecr.kach Króle· 
stwa Polskiego. 

Świeżo znowu donoszą z Piotrkowa 
że na żądanie sędziego śledcze~o do spraw 
szczególnie ważnych, p. BiE»eckiego, are• 
sztowano w Piotrkowie 7 osób. 

J. E. arcybiskup 
o kwestji polsko-żydowskiej. 

-.-
Mieszkaniec Warszawy, p. B. 

rrursz, kilka dni temu przesłał na 
i·ęce arcybiskupa warszawskiego, ks. 
Kakowskiego, prośbę, k~órej treśó 
podajemy w skróceniu: 

Ponieważ-powiada p. T. w o­
wej prośbie - arcybiskup, w dniu 
objęcia władzy, wygłosił mowę, w 
której mię<lzy innymi stwierdził po­
trzebę zawarcia zgody między lud­
no~kią katolicką i żydowską., przeto 
byłoby rzeczą wskazaną, aby arcy­
biskup wyjaśnił swoje stanowisko, 
w sprawie krążącej - nawet w po­
ważnej prasie katolickiej-ohydnej 
a kłamliwej weri:;ji o używaniu przez 
żydów krwi chrześcijańskiej dla ce­
lów rytualnych, bez względu na to, 
że cały świat kulturalny a także i 
Watykan wypowiedział się ostate­
cznie przeciwko rozszerzaniu tego 
r~dzaju wieści. 

Na to piśmienne oświadczenie 
otrzymał pan Tursz odpowiedź z 
prośbą o przybycie do pałacu arcy­
biskupiego w ubiegły wtorek i zo­
stał przyjęty przez sekretarza a.icy· 
biskupa, który w imieniu tegoż za· 
komunikował mu, że arcybiskup, 
mając na względlie i uwadze pokój 
między ludnością polską i żydowską, 
poczyni wszystko możliwe, aby sto­
sunki wzajemne ludności uległy po­
prawie. 

Wolna trybuna. 
Głos w sprawia ję:!:y~owej. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze 87 „N. Gazety Łódzkiej• z 
dnia 4 grudnia przeciytałem wezwanie do 
elektrowni, aby zechciała do abonentów po· 
Iuów i firm i instytul:ji ~polskich w Łodzi 
wysyłać listy i rachunki w języku polskim. 
Do głosu tego i swój dołąozam ze star.ow· 
czym tą.daniem uwzględnienia tE>gO wez• 
wania. 
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Toó firmy handlowe rdzennie niemielJ.. 
kie z Berliaa wysyłają do nas:korespondencje 
w języku polskim, a czyżby elektrowni• 
ł6dzk<l wyżej shwiała interes fhakaty nad 
interes handlowy? Sądz~, ~e nie, i że tylko 
bierności abonentów podobne lekeewa~enie 
języłra naszego pr~ez elektrownię zawdzi~czać 
należy. 

Wiadomo mi bowiem, te i znajomi 
moi listy i rachunki z elektrowni tylko w 
je~ykn niemieukim otr~ymuią. 

Skoro wiec Zarząd elektrowni takie 
stanowisko w sprawie językowej z:i.jmuje, 
brońmy się sami, żądając praw, jązykowi 
naszemu na ziemi, potem i krwi!\ ojców ną 
szych zlanej, należoych. 

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego sz~ 
ounka i poważania. 

Kazimierz Tomaszewski. 
Łódź 5 gruduia 1913 r. 

za przykładem łodzi. 
O statystykę dziecięcą. 

Na posiMieniu wydziału szpitali 
przytułków w warsz. Tow. hy~ieniczuem, 
pod przel-vodnic.twem d-ra Męczkowskieg<1 
dr. Władysł. Schoenaich mówił o liczbie 
urodzeń i śmiertelności dzieci wśród ubo• 
giej ludności m. Łodzi. 

Na. podstawie materjału, c bejm ujące• 
go 11324 rod.dny chrześciańskle j 38a3 ro• 
dztny żyd-0ws!de, dr. Seh. doszedł do na· 
stępuj~ych wniosków: płodność matek 
ch1·ześcjanek i żydówek u Bas jest prawie 
równą: liczba urodzeń wśród ubogiej lud­
ności u nas jest o wiele większą ni3 w 
zachodniej Europie: śmiertelność dzieci 
chrześcjańskich jest znacznte wiftkszą ni.I 
dzieci żydowskich: śmiertelność dz.iee:i u 
nas jest większl} niż w zachodniej Europie 
specjalnie w Berlinie szybsze zwiększanie 
się ludnośei ~ydowi:ddsj w porównaniu z 
ludności" chrseścjańską objaśnia się nie 
wi~ksza H~zb<ł urodzeń d:i;iec.i żydowskich, 
lecz znacznła mniejszą śmiertelnoś<!i:t dzie­
ci żyde>wskieh w porównanill do śmierlel­
ności dkieci chrześcijańskich. 

Materjał ów prelegent zgrupował na 
7 częściowo kolorowanych tablicach. 

Powyższy temat wywołał ożywioną 
dyskusję. Z dyskusji tej wyłoniły się dwa 
wnioski: 

1) aby podobne daoe statystyczne 
jakie dr. Sehoenaich, jako były lekarz na· 
czelny szpitala Anny-Marji dla dzieci w 
Łodzi, były zbierane w Warszawie w 
szpitalach, ambulatorjaeh i stacjach szcze­
pienia ospy; 

2) aby podczas zamierzonego na rok 
1915 spisu jednodniowe~o ludności, przed· 
sięwzięto d-0da.tkow~ ankietę, tycząc!} sit 
śmiertelności płodności i warunków hygje· 
nicznych ludności. 

Opmeować odpowiedni szemat pod· 
jeli się: dr. Męczkowski, dr. Rząd dr. Scb.o 
enaich i p. Ryfiński. 

Kalendarzyk. 
Dziś Wig. Mikołaja 
Jutro Ambrożego B. W. D. I 
Imiona słowiańskie• „dziś Jarognl• 

wa. Jutro Lubomysła. 
W schód słońc" o g. 7 m 58 
Zachód • • 3 • 45 
Długość dnfa • 7 • 47 

Stan pogody.-Podług c>bserw~cji opty­
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska. '.l& 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 4° ciepł&. „ Połudn. o g. 12 si • 

• Wczoraj o g. 8 w. 40 • 
Mini';num 2 ciepła. BARO- 749 najniżej Max.imum 5 . „ METR: najwyżej -

Rygrometr 68% wilgocL 
Zebraaia. Jutro o 2 p. pot orga ·1izacyj­

ne zebranie Zwil\zku zawodowego przemysłu 
włóknistego. Długa 45 w sali „ Wiktorja" 

Tow. Krzew. Oś. (Mikołajewska 11) 
Jutro odczyt prof. Lud. Krzywickiego. Początek 
o g, 4 po poł'.. 

Teatr Polski. Dziś „Orlę• Jutro po 
poł. „Orlę" Jutro wiecz. „Zaczarowane koło" 
W poniedziałek po pot. „13~ben• wiecz. „Orlę' 

Opera i operetka Łódzka. Dziś p, poł, 
,Gri-Gri" wiec~r rem „Ewa.• Jutro po poł, /'Suf­
rażystki" W poniedzis.łek po poł. .Miłośc Cy· 
gańska" 

Bibljołełta Stebelskich. (Mikotajew· 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem. w niedziele i święta od l·ej do 
3-ej pp. 

C~ytełnja pism Tow, „Wiedza"• 
Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pot d& 
10 wiccz„ a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

rau.zeum nauki i sztuki. (Plotrkow· 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-·ej po południu 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od li 
; no dol O wiec· 

„ 



ł. 

Numer dzisiejszy składa siQ z 14 
kolumn łącznie z dodatkiem lite· 
rackim. 

KRONIKA. 
Z magiatratu. 

(k) Wczoraj w magistracie odbyło si~ 
posirlizenie komisji kanalizacyjno-wodocią,· 
gowej pod przewodnictwem p. Biedermana. 

W obecności prezydenta minsta, inży„ 
nierów miejskich oraz 7 członków komisji, 
odczytano pTotokół, poozem wyjaśniono, że 
przyjazd:_; inż. J.iodleya ulegnie pewnej zwło· 
ce. In~. Lindley bawią,cy w Frankfurcie ma 
zawiadom ić komitiję, kiedy będzie mógł 
przyjechać do Łodzi na dni kilka. 

Inż. Witkowski zdawnl sprawę ze swych 
badań pudc.zas ostatniej bytności w Peters· 
burgu, uad sprawą, oczyszczania ścieków fa. 
bryrrnych. Komisja postanowiła zamówić w 
petersburski~m biurze badań geologiczny<'h 
d11-ne, dotyczące okolic Łodzi i Tomnszowa 
dla porównsn;a z projektimi ini. Lindleya. 
Komisja upoważniła rÓ\.\'niez pp. Witkowskie· 
go i Bl t>dermana do zebrnnfa danych o ewen­
tualuvch W.Ydatkach Jlrzy ekspfoatacji wo• 
dociągów dla hO'dzi podług ;iro]<:l:ktu Lin­
dley a. 

Katastrofa na kolei kaliskieh 

Wczoraj, o goaz. 2 i pół ~o po­
łudniu, pociąg towarowy !& 520, 
zlożony z 60 wagonów i dążący z 
Kalisza do Łodzi, na stacji Łódź 
kaliska zjeżdżał 'Z liuji głównej na 
boczną. Podczas tero zjeżdżania z 
przeciwnej strony nadjechała loko­
rnoty•Ya i uderzyła w ostatnie wa· 
gony pocJągu towarowego. 

Uderzenio to było tak silne, że 
siedem wagonów n1egło strzaskaniu, 
jako też stojąca tuż przy linji budka 
zwrotniczego. Tor uszkodzony jest 
na długości 70 sążni. 

Maszynista luzem jadącej lo­
komotywy, Feliks Nowowiejski, do­
stał ataku nerwowego. Brekowy po­
ciągu towarowego, Tomasz Guzik, 
jest pokaleczony. Umieszczono go 
w szpitalu, Nowowiejskiego zaś w 
lecznicy. 

łhlmowa podw)'żki. 

Ministerjum spraw wewnętrznych od· 
powiedziało odmo \\ nie na prośbę pod wyż· 
szenb pensji etatowym urzęduikom magi· 
stratu łodzkicgo. (k) 

Zaproszenie. 
Odeski zarząd miejskJ zaprosił dyra· 

ktora gazowni łódzkiej p. Swierczewskiego 
w charakterze eksperta w sprawie urzą· 
dzenia przez T-wo dessauskie w Odesie 
nowej g ·zowni i sieci nowych mr gazo· 
wych. 

NiBzaleźnie. od tego inż. Świerczew· 
ski zaproszony został na członka, j~ry war­
szawskiej wystawy technicznej nS\li'iaiło • 
ruch - cle pło". 

O nazwfł. 
(b) Niektóre towarzystwa poiyczko· 

wo-oszczędnościowe w Królestwie Polskiem 
zmieniły nazwy na "Bank" i pod takim a· 
dresem zażądały dostarczania im korespo­
dencji pocztowej i telegraficznej. Biura 
pocztowe że swej strony, zażądały specjal­
nej dopłaty, jak za adres skrócony i umó· 
wiony, ponieważ towarzystwa pożyczkowo­
oszczędnościowe według wyjaśnienia głów­
nego zarządu poczt i telegrafów, nie są 
bankami. 

ZCJginiona. 

(b) Zamieszkały przy ul. Złotej nr. 7 
Adam Tomas zawiadomił policję, że córka 
jego 17-letnia Klementyna, wyszedł~zy przed 
dwoma tygodniami z domu, wi~cej nie 
wróciła i wszelki ślad o niej zaginął. 

Zachodzi przypuszczenie, je padła ona 
ofiarą handlarzy żywym towarem. 

muzeum nauki i sztuki. 
W listopadzie zbiory towarzystwa 

Muzeum nauki i sztuki zwiedzłło 1754 o­
soby, w tej liczbie 980 mlodzieży. Tak 
wielką frekwencję zawdzięczać n.ależy wy· 
stawieniu niezwykle cennych i bogatych 
zbiorów entomologicznyi;:b p, E. Karba dr. 
Eichl~ra i innych. 

Przedstzwienie amatorskie. 
W dnill dzisiejszym stow. zwol~mni· 

ków godziwych r(Jzrywek daią przed11ta· 
wienie teatralne w .Domu Ludowym• przy 
ul. Przejazd nr. 84. 

Wystawiorn! będzie "Czartowslrn Ła· 
wa", sztuka ludowa ze śpiewami i t a ńca­
mi Galasiewicza. Zgrany zespół drawa· 

.NOWA OAZETA tm>ZKA•-6 Grudnia 1913 r. 

tyczny pod kierownictwem p. B. Fitznera, 
dowiódł już nie raz o sumiennym w,yko· 
naniu sztuk, to też zarząd nia szczędzi 
trudów, aby sztuka pud każdym względem 
zadowolniła tak członków towarzystwa, 
jako też zaproszonych gości. 

Koncert popularny „Wiedzyłł 

W niedzielę, dnia 7 grudnia, odbędzie 
się w sali Koncertowej przy ul, Dzielnej 
31 popularny koncert • Wiedzy•. 

Na program złożą si~: gra na forte· 
pjanie-p. Adamska, solo na. skrzypcach­
p. Budzyński, występ chóru św. Krzyża, 
deklamacja p, Fiedlera, sekstet smyczloowy 
pp. Krzemińskich i śpiew solowy p. Py· 
tlasińskiej. 

Początek koncertu punktualnie o g. 
8 po poł. 

Ceny miejsc w pierwszych 4-ch rzę­
dach po 30 kop., reszta po 20 i 15 kop. 

Programy po kopiejce; garderoba 5 
kop. (nieobowiązkowa). 

Szkarlat7na. 
Szkarlatyna wzmaga się we wsehod· 

me1 dzielnicy Łodzi. Niema dnia, żeby z 
różnych uliczek tej części miasta nie wy­
prowadzono trumienek dziatwy zmnl'łej na 
płonic~. Dzieci mrą prr.eważuie nielecw· 
ne, rodzica bowiem boją 1:1ję, by wezv;any 
lekarz nie polecił odesłać dziecka do szpi· 
tala dla zakaźnych, wobec czego i izba od· 
każająca miejska nie jest wzywana do wy· 
konania dezynfekcji, a. choroba się szer11y 
coraz bardziej, oganiając coraz nowe do· 
my i ulice. 

Brak rejestracji przyczvn zp;onów nie 
pozwala nawet na podjęcie jaki<'jś bardziej 
planowej walki, bądź ze szkadatyną bąrlź 
z jakąkolwiek inną chorobą zahźJą. 

r.tuxe„m nauki i sztuki. 
Zbiory ent.0mologiczne, które sta-

nowiły prawdziwą ;drnkcję muzeum w u· 
b:eg;lym miesi~cu, f!d} ż zdołały ścil}guąć 
1785 osób, pnzostaną jeszcze tylko do 
wtorku t. j. ł'O bież. miesiąca. 

Kto nia widział ich dotychczas, niech 
o!'Zysta z ostatnich 2 dni świątec:rnych, 
w czasie których muzeum otwarte od 12 
w poludnie d3 10 wie~z. 

W niedzielę od 5-ej po południu Dr, 
Fichler będzie udzielał szczegółowych in· 
formacji i wyjaśn i eń. w dziale entomolo­
gicznym, a w poniedziałek o teJ samej po• 
rze I'· Edward Kcrb. 

Z fabryk. 
Zia przykładem tkaczów fabryki lira· 

ci Kochańskich, przy ul. Widzewskiej nr. 
157, takżo robotnicy innych oddziałów po· 
rzucili pracę, nie zgodziw1\zy się na obni· 
żenie płacy zarobkowej o 20%. 

Ogółem strajkuje 800 robotników. 
Nowa koneesja. 

Mieszkaniec Łodzi p. Berman otrzy· 
mal koncesję na wydawanie pisma codzien· 
nef!o w języku rosyjskim p. t. .Łodzinsko­
je Utro•. 

Odczyt Ludurika Krzywickiego. 
Znakomity antropolog. socjolog i ekono· 

mista, Ludwik Krzywicki, 11 jedno=ześeie !!=Of· 

li wy i niezmordowany popularyzator witldzy, 
wygłosi jutro t. j. w niedzielę 7 grudni11, o 
godz. 4 po poł. w lokalu T. K. O. (Mikoła· 
jewska 11) odczyt p. t. .Idea ludzkości i jej 
rozwój•. Nazwisko prelegeu.ta i tytnł od ezy· 
tu mówią, same za siebie i polPcaó ich nie 
potrzebujemy. 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop. dla 
<lZłDnv.-.kó 5 kop. 

Z T·wa badań nad dziećmi. 
W wtorek 9 grudnia o godz. 8 i pół 

wiecz. odbędzie siQ w sali stowarzy!!zPuia 
techników (Spacerowa 21) p o s ie d -ze n ie 
n a u k o w e polskiego Towarzystwa badań 
nad dzi~mi, 

Porząd~.i: dzienny. 
1. Referat Dr. A, G oldenberga,p.t. 

•Wyniki badań zasobu pojęó i poglądów dzie­
ci lat 8-14". 

2) Referat Dr. Br. Ha n d e 1 s m a na, 
p. t. "Higlena szkolna w Jo-ponji ". 

„edeon". 
Energfozna dyrekcja kino-teatru .O­

deon" dała nowy d9wód swej przedsiębior• 
czości, gdyż po wystawieniu ostatnio wieł· 
kiego dzieła kinematograficznego z udzia· 
łe1n Asty Nilsen d1łje już· w dzisiejszym 
programie nową atrakcj~ p. t. • Bi'<łła. Nie· 
wolnica", wielki dramat z życia w11pół<:-ze­
sn~go w 3 dutych aktach; obraz ten został 
wyk<>nany przez najlepszych artystów fir­
my „Slrnndynaw!a• w Kopenchadze przy 
udziale wybitnych artystów tamtejszego 
królew11ki-ego teatru. 

W pierwszej cz~śd dra'Tltttu zatytulo· 
wantij "W szponach n~dznika" widzhny ·por· 
wanie aieszcz~snej buhate:·ki dramatu, Mał· 
goraaty~ 

W drugiej częś i siostra Małgorzaty, 
F lita, wraz z narzeczon.) m swym Har­
r issonem ;ioszu1;uje zaginhnei siostry. Część 
ta została Of!egrnna w Londyuie. 

Idąc śladami zwyrodniałego napast­
nika Małgorzaty Harrison znajduje SWI\ 

szwagierkę. . 
Trzecia część jest jednym nieprzer• 

wanym łańcuehem sensacji, między które· 
mi jest karl.:ołomna pogoń na wieży, ol· 
brzymi pożar i tp. 

Jako dop&łnienie programu id!ł aktu· 
alne tygoduild Pathe i Gaumont oraz wspa­
niała kornedja w wykonaniu najlepszych 
komików firmy „Gaumont" z popularnym 
Leonsem na czele. 

.,Kropla mleka". 
Zarzącl „Kropli Mleka" komunikuje 

nam, że poct-ynając od d. 10 grudnia 1913 
r. rozdi>wnirtwo i sprzedaż mleka w lokalu 
instytucji (Piotrkowska 103) odbywać s i ę 
będzie w godzinach rannych we wtorki, 
czwartki i soboty od 8-11, w niedziele, 
poniedziałki, środ.Y i piątki od 9-11. 

W godzinach popołudniowych za wy· 
jątkiem świąt i niedziel od 3-5. 

Teatr Luna. 
Teatr Luna dem'Jnstruje od dziś dO 

poniedziałku włącznie program, który pod 
względem rozmiarów i jakości bezprzecz• 
nie zaliczyć należy do najpierwszorzędniej· 
szych· Niewidziane dotąd w kinBmatogra· 
fie sceny llustruje wspaniały dramat w 
4 eh c7ę8ciach "Na życie i śmierć• czyli 
„ Tajemni ':! a Adr.anopola" w wykonaniu naj 
wybitniejsz,tch duński.eh artystÓ\V, 

Niezli<'zona ilość seen wojennych, 
ostrzeliwanie arool!lanU specjablą armata 
i tp.-są to obrasr zdoJoo nie nuząc utrzy­
mać widła w ciągłym napięciu; tygodnik 
ilustrowany 21Hdera wypadki ootatniej do­
by .Lekka kawaleria" stanowi piękne 
zdjęcie z natury. Część hnmorystyezn21 
programu starwwi wspaniała humoreska 
„Oj! ten gnzfkl• z ulubieńcem publicznoś· 
ci A. Rudolfin w roli głównej. 

Pozatem nRd program demonstruje 
się jeszcze własne zd~ęch faa.iru Luna & 

procesu hr. Ron rkiuto. 
Z leab-2.A „Oa•au. 

Z dniem ikisjejs<:Eym dyre.keja .o zy• 
występuje z wieł l- im uiebyw&łym progra­
mem. 

Na szcgcgólue wyróżnienie zasługuje dra· 
mat kr.)minalny w 4 nktach p. t. „Detektyw 
Brown w wnlt1e ze zbiegłym galernikiem c,.;y· 
li nowojorski apasi", trzymający uwagę widza 
w ciągłym nap ięciu. 

Cieknwa treść obrazu, zaznajamiająca 
z życiem apaszów, P.zi:rzą.cych p-0strach wśród 
mieszkuńeó;,; N ew-Jorku, jako też szereg 
wstrząsaj~lC) eh momeo tów, w i akie dramat 
obtitnje, sprawiają ua widzach potężne wra· 
ienie. 

Prngrnm uzupełniają wesołe komadje po· 
budzająoedo beimatannego śmiechu, oraz Tygo· 
duik Gaumonta, ilustrujący WJderzenia ostat· 
niej doby. 

Zarząd Resursy rz•mieślniczej. 
Otrzymaliśmy odezwe do cechów łódz· 

kich, którą poniżej drukujemy, zazuaoz11jąa 
na tem miejscu, że niektóre ceC"hy, jak np, 
najmłodszy cech kucllal'ski na ten cel złoży• 
ły już pewne ofiary: (Red.) 

„Kai!dej istoty pr1lgt1ieniem jest -mieó 
swoje własne schroniat.:o. 

To też 11 l'!hwilą powstania Resursy rze· 
mieślniczej troską zarządu takowej było. aże· 
by ta R~eursa mogła mie-0 dom włllsny, gd:de 
członkowie i gośc:e wprowr.dzeni pnez · nich 
znaleźć by mogli, ozy to ~odziwą rozrywkę, 
po uciążliwej i wycz~rpu~ącej pracy, czy teś 
poga wędz~ć mile w gronie znajomych i przy• 
jaciół, lub książkę pn~czytać lub ga' etę wre• 
sicie, czy to nara.dz'.{\ się w szerszem gronie 
w sprawi:,eh swego rzemiosła, czy też w 
sprawach apołeczuych. Jedue1111 słowem a­
l7"'1by~ Dom ten stał siii niezbędnym dla każ­
dego rzemieślnika, it~eby w wielu vrypadkach 
.zastąpił Mu dom własny. 

Dzięki usilnym sabiegom i staraniom 
i poparciu dotychczasowemu, nabyliśmy plac 
i z wiosną, roku bie~ącego przystąpil iśmy do 
budowy własnego domu. Dom ten prawie 
na ukońo~eniu, lecz masa zobowiązań ciąży 
na niem, jt1ko i też na phca, 

W oOO<l tego zwracamy się do cecl1ów 
rzemietilniozych! Do Wa.'1 koledzy rzemieśl· 
nicy! Aooeyście przy układaniu budż t> tu no· 
worocznego w Wosgycb cechaeb pomieścili w 
bilansie peW11ą sumę, jako dar cechu ua bu· 
dowę do-mu dia Resur~y rzemieślnic11e j . 

Darujde koledzy, że się do Was z ~I\ 
prośbą o pomoc zwracamy, lecz do .kogo zwró· 
ci6 się memy, jak nie do tych, eo nas najle• 
piej zrozumieją, Brat rzemielilnik--zwraoa się 
do brata rremieśl11ika w przekonaniu, że pie· 
niądz", a'lj'gnewane s cechu na budowę do­
mu rzemiesl11iczego, nie miną sił} l!l celem, ua 
jaki Bl\ s-Ji:ł.idane w kas1lch ceetlowych p-onie· 
Waz pieoiąde.:e, Wpływająca do kaiil oeeflowyclt, BI\ 
prne:macaooe na uiyłek i polepszenie duli 
rzemiaśfoicuj, a C$y ResnrBa rzemj.eślnic.za 
ma iune eele? 

.Mnmy niepłonną nadl!lieję, że jak dotyeh• 
czas, gdy &suma w.}'s~pownła d-0 cechów 

z prośbą o wz1ęc10 udziału w rótnych uro· 
czystościach przez nią, zainicjowanych, nigdy 
swego udziału nie odmówiliłkie, tak s :tmo 
i ddeiaj, gdy do Was się zwracamy za sio . 
wami „Pomóżcie nam• jesteśmy najmocs ioj 
przekonani, że nas zrozumiecie i w miarę 
posiadanych funduszów dopomo:lecie sprnwie 
rzemieślniczej.'' 

ałne ze branie czeladzi ślusarski~~. 

W p_oniE:działek dnia 8-go grudnia r. b, 
o godzinie 3 ej po południu odbędzie się n·, J. 
ne zebranie czeladzi ślusarskiej w lokalu R ' · 
sursy raemieśloiczej przy ul. Widzewskiej nr, 
117, celem wyboru sta1·szego i podstars l!egn 
a także komisji rewizyjnej na nast~pne tr:ii 11 ol1• 
lecie. 

„Wiedza". 
• Towarzystwo •Wiedza• urządza w nad· 

chodzącą niedzielę dnia 7-go grudn ia r. b. 
następujące czytanki dla daieei. 

1) W sali Geyera (Piotrkowska 289) 
.o węglu kamiennym•. 

2) W snli Poznańskiego (Ogrodowa 18) 
.Mały Alliltralozyk". 

Początek o godz, 2 i pół po poł. Wej· 
'eie 2 kop. 

Optique Parisienne. 
Począwszy od dnia dzisiejszego .Op· 

tiquo Pał'iaienue" demonstruje sens-acyj· 
ny dramat w 3-ch częściach pod tytułem 
„Zemsta b ndytów", 

Ż.}iemy dzi~iaj w oh resia bandytyzmu 
w naj1·óinorodniejS'Zej formie, nic więc dzi· 
wneg-0, że i tematy potfobne cieszą si~ po· 
wodzeniem w kin1;:mat grafach. 

W programie bież(\eyrn żnajdzie i&d· 
nak publiczność i i :ine obrazy mniej de· 
nerwniące, jak powyższy dramat. 

Śmierć pod bet:zką asenlzacriną. 
(b) Onegdai na stosie Konstantyll<lw· 

skiej we wsi Br11sse obuk fabryki Lie<it­
kiego, ~6-łetni Józef Cieślak, wywożitCY 
nieezyet.ośi:i, wjechał r; beczką do rowu i 
zostat ni„ pr:cy~niecio~:r. 

Za.nim zdołano okazać mu pomoc. na· 
stąpiła śmierć. 

Znaczna kradzież. 
(b) Wczoraj nieznani złoczyńcy O· 

tworzswszy drzwi podrobionym kluczem, 
zakra-ili się do mieszlumiR. przełożonej pen· 
sji Olgi Bzestakowej, przy ul. Andneja nr. 
4, sk!!d skradli złoty zegarek oraz 1000 rlł 
gotówką. 

·- Napad nożowy. 
Na rogu ulic N-owaka i Kielma n.ie1nn· 

ni złoczyńcy nara·Jli 27-letni€go ogrodnika 
Stanisława Sobierajskiego, 1ad&jfl;O mu eię~kl\ 
ranę no~m w plecy. 

Nieszczęśliwą ofiarę zbójeckiego n&padu 
Pogotowia odwiodo do szpitala w &tanie 
groźnym. 

- Przy pracy. 
W tauryce Bennicha przy al. fr\kowej 

robotnik Józef Porek lat 41, uderzony ma· 
szyną uległ złamaniu prawego przedr&mie· 
nia. Pogotowie odwiozło go do szpłtala 
Czerw. Krzyża. 

W fabryce Luriego przy ul. Pohdnio· 
wej 80 rQbotni~ 48-le~nia Antonina Kowal· 
ska tM.gła obcięcia w maszynie 3-ch środka· 
wycli 9t1foÓw u lewej ręki. 

Na staeji kaliakiej maszynista, 40-letui 
Feliks Nowakowski spadł z parowozu, przy· 
czem doirnał silnego wstrZł\Śnieuia(nerwowego i 
prze.z ewa d!użs.zy pozostawał bez przytom• 
ności. Odwieziono go w tym stan ie do lee~„ 
Jiicy przy uL Piotrkow8kiej 251. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dzi& w sobotę wie-ozorem arcydzieło w 
6 aktach R-Ostanda p. t .• Orlę", które stals 
zapeł'fii'a, teatr po brzegi doborow!Ji publicz• 
n ością. 

- W n edzielę po poł. pun ktnaluie 
o godz. 8 specjalnie dla zami~jscowej pu· 
bHczności arcydzieło w 6 jaktacb f,:Rostanda 

11 0rlę«. wieczorem pierwszy raa 11 Zuczarowa· 
ne koło" fantazja poołycka w 6 aktach 
Rydla. 

- W poniedziałek po poł. ~nakomita 
le.kb komedja w 4 aktach Vebera p. t."B~· 
ben", wi-eczorem: „Orlil". 

Pię '..: ua polska komedjfl J. Nepomucen:. 
Kamińskiego p. t. .Krakowiacy i Górale" 
ilustrowana mn.ay ką Korpińskiegu, wystawiona 
będzie w teatrz;; Polsk1em 1 znadzwyczilj ną 
titłlraila&Ścią, ściśle wegług wzo rów teatrn 
PułRkiego w Waruawie. 

Rolę g1ówuą objął p. Biegański; rrol~ 
ekcnoma odtworzy po ra.a pierwszy nowo 
zanngn:lcwany artysta teatru krakowskiego 
p. Bt'„udt;organłstą bęósie p.Kołakowski.Udział 
przyjmuje bez wyjątku cały z espół $eatru 
Polskiego, 

Nowa wystawa- efekty świetlne spe• 
cjaluie do tej sztuki sprowadiGłrn. Dyr. Bo· 
lesławaki nie s~czędzi kosztów bylehy siłu• 
ce powyższej daó pl61"Wszorz~dHtl opraw~. 



~~~AW~~ ·t~W~~A~~~ . -· . . 
do N2 89-go „NOWEJ OAZETY tODZKIEJ". 

Narodziny. 
(MIGAWKA). 

Wybór stał się dlań teraz czczą for- ją wyższość, doradzał to lub owo. Oset- to przygniatała ich dumQ nadłą pięknością 
malnośdą, pan Michał z góry był go jut żeby sobie zapuściła kol.ce; pokrzywa-te- swego wzrostu. i kwiatu. ! 
pewny i gdy po zebraniu wracał rozpro· by starała się v.yrobić w swoich liściach Gdy wielu czego pragnie, łatwo to '. 
mien io~y do domu, nowozdobyta godność jak najwięcej jadu; babka-żywiącego soku; następuje--cóż. dopiero kiedy wszyscy. Ja- · 
radziecka biła mu z twarzy purpurą rozo- mlecz wypytywał lilj~ o kwiat i zachwalał koi niedługiem życ'ern rozkoszowała si~ ! 
gnionych policzków i blaskami ror:iskrzo- swój puszek; łopian, pod pozorem osłania- lilja. 
nych oczów. nia lilji cieniem, zabierał jej słońce i t. d. Do ogrodu.„ który dla swe! opusto· ' 

Przed pimem Michałem odkryły się U progu ·jednak domu miał go spo- Lecz wreszcie, choć z wielkim trudem, lilja szałości mógłby był 1aczej zwał się roz- ' 
aagle nowe horyzonty> gdy zaproponowano .tkać mały zawód: tony nie było w domu; wygórowała nad zielsko i wydała kwiat- ~ grodem, przez obalony płot ~aignął raz ' mu udział w n<>wopowstającem towarzy- -:wyszła gdzieś z ·córką i pan Michał nie biały, wielki, bujny kielich. osieł. Bystry wzrok tego zwi~rza zaczął' 
&(wie pożyczkowo - oszczędnościow~m i w iał przed kim _wyładować swego zadowo- Tu z.a.kipiało w otoczeniu. Wszystkie szukać jakiegoś pożytku i wkrótce doj-
zamian za za'1e.klarowanl\ dość pokaźną su- nia; pokręcił się chwilę po pustych po- chwasty oburzała_ fa ' hezwstydna wielkość tzał ulubiony chwast-oset. Raino pokro-
mę inicjatorowie głaskać go zaczęli obie· · kojach, zg1'omił pokojówkę, że nie.pozam.y- kielicha i ta niepokalana jego białość. Jak czył w tym kierunku i szybko zacząrwcie­
tałeą 1akłejś g<)dności w zarz~ instytucji. kała okfeftic, porzucił gazety ze s1odką nie- można co.ś ·podobnego! Jakie to aroganckie lać do swego wn~hza kolczaste- liście ostu. Pan .Miichał roztajał, podwoił stawkę. ale cierpliwością, iż dopiero nazajutrz nazwisko i zarazem niepraktyczne! Zdaleka rzuca się Ponieważ w tej czynności zawadzała mu wszelkimi sposobami starał się zawarować jego wymienione w nich zostanie z powo- - to każdem'u w oczy i razi, bardzo razi... lilja łaskotaniem w nozdrza, złamał ją, 
sQl>ie prawa, jeśli nie do fotelu prezydjal· du dzisiejszych wyborów, ubrał si~ wresz- Tak mówiły chwasty, a w duchu ży· zdeptał, strat@wał; najadłszy się, ryknął~ 
11ego towarzystw~ to cb~ do skromnego cie i wyszedł na młasto, rozpierany pra- czyly lilji śmierci, bo już doprawdy zanad· i poszedł dalef. 
krze5la ra~ricckiego. gnieniem podzielenia się z kimkolwiek swą =====·===========================-======-Po raz pierwszy w fantazji jego pie- radością.. 
aiątiz nez~ nabierać warfofci wymiennej Aie 170 uli-cach jesień rozsnuła si() 
na godności ob.ywai~ zaszczyty i pra- urgłl\ Wt"'łgotną i pokryła chodniki mokrem 
wo wy~yw&Jlia pewnej władzy na szer- cbfapfiwem błotem.. 
szym terenie, wy~ poza progi ?cm Michał wszedł do pierwszej na· 
jago domu, bramę tego kamieniq i szczu. potk.antj kawi-ami. 
pły krąg stosunkó:wr'" .,,. kf&ych się obracał„ Pm!dskaJąc się między szeregami 

Zaryzykowanie fakieloś ~ rubb cęsto us:Uwiooych stołiltów szukał znajo· 
nie wydało mu się nazbyt wygórowaną mtj twanJ~ Uśmiechały się doń zalotnie 
ceną :za możność zdobycia S6bie tytłllU wynmlbwa.De i wypudrowane damy, a pan 
prezesa lub choćby tylk.o rRy' instytucji .Mi:cliał Odpowiadał na te awanse pobłażli· 
społecznej; wrodtona ostratnośt us.1piała wym~ zadowełenia. 
w nim pragnienie schwytania. wa włame Jtd miał ~ przy jednym z wolnych 
dłonie promyka tych. blasków, kfdte f9ar stohltów w kącie- sali, gdy po drugiej ­
coraz wyraźniej psbzyły mu cały obraz stronie spostrzegł w lustrze. odbicie pokaź­
życia, lśni~c, jak now:r d13al,. n:iepos:trZ2gan.a Dei łysiny, t:tdra WJ4łała mu się znajomą. 
dotąd, ałe tern istotnfejsza kras.a ua niebie Odwr0dt się, sp,ojnał uważniej. Ano tak, 
ludzkich celów i marzeń. to TrockL Z. damami siedzi-ale cóż to 

Potęgę tych blasków, świecącą nad szkodzi._ 
głowami wybranych~ odC%u pan Mic&ał Trocki poznał go ró.wniefl i już wiW 
i dotąd, składając im czołobitne ukłony i uśmiecb:em.. 
grzejąc swe serce wra.żeniEu iakiegoś wmo- Pan Midw podszedł do niego, uści· 
szenia się i podwytszania, ilekroć miał snął wy~tą rękę, zlekka skłonił się 
sposobność otrzeć się o jednego. r tych dwóm badającym go bezceremo_n'.alnym -
panów, których z naboteństwem nazywał wuokiem damom i chwilkę się wahał. : 
prezesami, radcami, dyrektorami. Jak slo- - Wstąpiłem tu przypadkiem. Byłem 
iko, zwracając się do nich, pieścił wtedy na zebraniu. Trzeba czemś gardło prze· 
w ustach ugrzecznione zdania, }ak: płukać. 

- Pan prezes raczy przypomnieć so- - N~chte pan siada - .zapraszał 
bie moje nazwisko Trocki... Ale nie nazwał go jeszcze radcą„. 

lub Pan Michał ciągnął więc dalej, rozsiadając 
- Pan Dyrektor był laskn mi obie- się na krześle. 

cać... - Napracowaliśmy się, a teraz znów 
Ale w najśmielszych nawet marzeniach wybrano mnie na członka Rady ... 

pan Michał nie odkrywał drogi do wsnnię- Dwie damy zamieniły się przelotnym 
cia się w ten zawarty kr21g elity f nie po- uśmiechem, a Trocki' podchwycił: 

Z TEKI KARYKATUR .ŚMIECHU•. 

PRZED ŚWIĘTAMI. 
siadając żadnych skłonności opozycyjn~ - Nale!ało~y uczcić ten wybór. Za· 
tkwił dotąd w szarym tłumie demokratów prosi radea na poświęcenie. ============-„=========--=============-
z rezygnacji. Nazywał go jut radcą, tak krótko po- z· YC IE Dopitro drotn'i na. pozór fait mzbu.- prosfll:" radcą~ Pan Michał roztajał do • 

0 jał w nim fantazję i :dn"bił 11Gwt apetyty. reszty i śmielej spojrzał raz i drugi na 
Do słowttika jego przybyły tei sap swe sąsiadki. 

Rabindranath Tagore. 

BAJADERA. 
tycie jak zima, ma coś z blasków lata 

nowe wyrazy, którymi deąd ,iak gdyl>y • - Może byśmy i teraz jakąś butel­
umiał operow3ć. Coraz śmielci poa;at od- aynę wypili?., - obejrzał się dokoła i za· 
tąd rozprawiać w grom domo.wni ów i wahał znowu, .. - choć tu jakoś duszno i 
bliższych znajomydt o potniebR pracy spo- ciasno, jak na zebraniu wyborczem-dodał 
łecznej i ofiarn.ośd p~ a godnośt czerpiąc porównanie ze sfery swych nowych 
obywatelska stawała się mpezlatywen dla zainteresowań. 

Z c11klu nie w11dan11ch 1'eszcze utworóTa. Z uśmiechów słońca, przez mgły i szarugi, ._, ._, '.J' 

Z złotawych błysków, wśród szarego świata, 
Z kwiatów, co nigdy nie kwitną raz drugi 

określenia wielkiego C%JlUl lub zamitncnia. - A oo to chodźmy gdzieindziej-
To też gdy zaaęły' się zebrania or- zgodził się zaraz Trocki. - A i panie tet Szczęście, -ptak płochy, - gdzieś hen za 

ganizacyjne, pan Miri.al • się na nie pójmueci z nami?-dodał, mrużąc znaczą· /górami, 
z ogromną pttnktnafnościt i umiał zasbl- co oczy. 
bić sobie ogófue względy zaró przu - Kiedy chodzi o uczczenie nowego 
swe przezorne milczen~ które nie pn:ie- członka rady ... -parskn~~a blondynka. 
ciągało dysłtasji, jak i pum: pełne taktD I poszli .. . 
używanie prawa głosu, gdy dlodziitJ o ~ A gdy nad ranem pan Michał wracał 
niesienie ręki, dla padorsonnia lab tt· w trzęsącej dorotce do domu, uspakajał 
trącenia jakiej~ sprawy. _ wyrzuty sumienia i lekki niepokój przed 

Ale podczas tych posiedzeń pan Mi-"'!! pytaniami tony radosnem poczuciem, it 
chał wyróźnił się równie! pewnem wystą· ~wkroczył oto na nowe tory wytężonej dzia­
pieniem, przez które dał się poznać i z in- . łalności pttblicznej. 
nej jeszcze strony, wykaznjąc sprę,tystość 
i energję, któte ostatecznie zdecydowały o 

Stefan Oackl, 

jego przr.~złym yboue. Gdy bowiem ktoś 
z opozycji, która, jak zarazek zła pleni się _ Jan Lemański. 
wciąż w kaidem cho&y n.ajzbożnicJszem 
poczynaniu, wystąpił de p.cezydjmn z pod•' 
stępnem żądaniem wyraźnego określenia~ 
kompetencji rady zarządzającej, pan Michał, · 
nie prosząc nawet o udzielenie głosu od• -
wrócił fortel i bui.Wlł z prnkonaniem.. · 

- Kompe encje, proszę panów, dobre 
są w parlamentach, my tu nie przyszliśmy 
wdawać się w tadne kompetencje. ł(oau1 
potrzebna jest ja.ka kompetencja, 11iech so­
bie idzie na wiece,- my tli Rie potrzebłrjemy 
bawić się w zagra11ian wymysły, p~aę, 
byśmy się dłużej nie za.tnymywali nad i•· 
kiemiś tam kompeteutjami. 

I tak zmiaidtywsxy elementy opozy· 
cyjne, pan Michał jednym ruclaem wysu~ł 
s!~ na czołowe sta.Dowisko filarów hlstytu· 
CJl. 

SĄSIEDZI. 
BAJECZKA. 

W i:ęunczonym o~e, niezbyt 
daleko zt~d i niebardzo blizko, w miejscu, 
gdzie dawniej był kwietnik a dziś wszech· 
'Właclnia rozpanoszyły si~ chwasty, pomię· 
dą i:aum zielskiem rosła lilja. 
~i sąsiadki, jako: oset, szalej, 

łopian. ~sty. pok1'%ywy, cykorja dzika, 
~y i iBR osolty, % pOczątku uważały 
liJję za bewaittdcę. a JlłOCly się mylić, 
pałfmlc: aa jej liście gr be i zwyczafnie 
zielone. Otlczały fil nawet pe~ opielą: 
~dy c:hnt, złetQ dając: jej UCZUĆ SW~ 

Ułudą kusi, obietnicą zwodzi, 
Czarownych świateł stroi się blaskami, 
lecz po raz drugi, nigdy nie przychodzi. 

Darmo ku szczęściu wyciągam ramiona, 
I płochliwego chcę uchwycić ptaka. 
Przed okiem mojem ściele się zasłona, 
A wokół pustka-i szarość jednaka. 

Nieraz się z piersi wyrwie ml westchnienie 
I blask się szczęścia zwodniczo zaświeci, 
lecz to błysk słońca, wnet pierzcha ma-

/rzenie 
I goniec szczęścia w dal bezbrzeżną leci.-

Lecz pocót szczęścia przyzywać miraże 
Za ułud wizją tęsknić w walce życia, 
Ono już dla mnie dróg innych nie wskaże, 
NI zbudzi drogich z mogiły ukrycia.-

2adnych w~c pragnień nie rwie mnie jut 
[siła 

W martwoty dziwnej pętach pozostaje. 
KRSZąco nęcl mnie jeszcze mogiła 
A myśl o zconie ukojenie daje.-

Ignacja Piątkowska. 

Ugaponta, zwolenik Buddy, spał, leżąc 
w kurzu pod murem miasta Matura. 

Ogniska byty pogaszone i wszystkie 
wrota miasta pozamykane. 

Na smętnem niebie sierpniowem chmu­
ry zakryły gwiazdy. Wtem jakaś noga 
hałaśliwie zadzwoniła si:ebrnemi bransole-
tami i dotknęła piersi Ugaponty. . 

Młodzieniec zerwał się ze snu-mi· 
gotliwe światło latarni uderzyło go w oczy, 
pełne dobroci. 

Spostrzegł bajaderę, pijaną winem 
swej młodości-pokrytą klejnotami wszel­
kich barw i otuloną w płaszcz błękitny. 

Pochyliła latarnię, by oświetlić twarz 
piękną, lecz surową młodego ascety. 

- Wybacz mi, młody anachoreto, żem 
cię zbudziła - rzekła bajadera. Racz do 
mnie przyjść. Droga kurzu pełna, nie jest 
łożem godnem ciebie. 

- Idź swoją drogi!. najpiękniejsza z 
pięknych!-odrzekł pustelnik. Gdy chwila 
nadejdzie, wówczas cię znajdę. 

Nagle, noc czarna błysnęła olśniewa­
jącemi zębami błyskawicy, a bajadera za­
drżała ze straclru. 

Roku nowego godzina nie wydzwoniła 
jeszcz~. Wicher huczy. Gałęzie drzew pła­
czą, spuszczając deszcz listowia. 

Łagodny wietrzyk wiosenny przynosi 
z bardzo daleka odgłosy fujarki. Ludzie 
spieszą do lasu, obchodzić święto kwiatów. 

Na dachy uśpionego miasta pada z 
nieba światło księżyca w pełni. 

Młody anachoreta kroczy po smutnej 
drodze, przysłuchując się sk.argom miłos~ym 
ptaka, iiedz-ącego na gałęziach magnolJ1. 
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Ugaponta zbliża się do wrót miasta 
i zatrzymuje swe kroki. 

- Cóż to za niewiasta, spoczywająca 
w pyle pod murami warowni? • . 

- To bajadera, pokryta ranami, ofta· 
ra zarazy morowej, którą wygnano z miasta. 

Młody pustelnik siada przy boku ba­
jadery; kładzie głowę chorej na swe. k?lana, 
zwilża świeżą wodą palące 1eJ wargi 1 maś· 
ci jej ciało oliwą. 

- Któż jesteś słodki aniele miłosier· 
dzia1 rr.ówi jęcząc bajadera. 

- Nadeszła chwila, iżbym przyszedł 
do ciebie, jakem ci był przyrzekł. 
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czna pogoń za rekordami oboi.ta, wartoćś 
amerykańskiego sportu. 

Dlatego też zauwa.tyć się daje ostatnio 
pewna reakcja w opinji publicznej przeciw 
rekordow i profesjonalizmów, którym sprzy­
jają zawody między klubami, szkołami, 
miastami i kolegjami. . 

Z pośród reform na tym polu wymie­
nić nale.ty przedewszystkiem te, jakie się 
czynią przez wzorowe traktowanie gry w 
wielu szkołach, w których się udało wpre· 
wadzić ogólny wszółudział w grze, .za p~­
mocą bardzo prostego środka, a mianow1· 
cie przez zawody między uczniami tej 
samej szkoły miast z innemi szkolam, 

przyjaciołom. Zaledwie listy zostały wy­
słane, powstała burza , na morzu, a okręt, 
wiozący cały ładumek nowych marek został 
rozbity i zatonął. Dwie pozostałe z owych 
czasów marki, oceniają na 90 tys. fr. 

Goldoni z wizytą u pacjentki. 

89 . 

handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku· 
puję, zamieniam, wydzierżawiam„ lo­
kuję kapitały, poszukuję współn.i~~w 
'K.amihski, ał. Przędzalnhma & , -s . 

Wina,,Chas 

Rn1wói ~nortu w łmerJ(e. DllU UMUft[KI. 

Wszyscy wiedzą, ~e słynny pisarz 
włoski Karol Goldoni przed oddaniem się 
wyłącznie sprawom ttttru, ujmował się 
adwokaturą; nie wszystkim wiadomo jednak, 
te przed poświęcenian się karjerze adwo­
kackiej - studjował on medycynę. Ojciec 
Opldoniego, słynny medyk, zabierał go 
często z sobą do patj~tów i dawał mu 
cenne wskazówki. Omawiając ten okres 
czasu, przytacza Ra · teatr.alaitaliana e­
pizod, charakteryzujący temperament bar· 
dzo młodego wówaas jesz.cze, bo zaledwie 
15 letniego GolOOniego. Otó:ż pewnego 
razu zawezwany został stary Gołd-0ni do 
młodej, uroczej bardzo, lecz muiej dobrych 
obyczajów, dziewczyny i zabrał syna jak 
zwykle ze sobą. Weuli razem do polmju, 

są pod gwarancją naturalne 
Skład, Piotrkowska 99. 

Rozwój wychowania fizyczn-ego ~ A· 
meryce datuje się od bardzo dawna, sięga 
bowiem czasów wojny domowej. 

Całe życie pi~rwszych osad~~ów w 
Ameryce, walki jakie staczać mus1eh z In­
djanami, niedostatek i ciągłe trudy, połą­
rz: ne ze zdobywaniem koniecznych środkó~ 
do t"cia przebvwanie wreszcie w lasach l 

J ' J k" t k ,. obcowanie z naturą, - wszyst 1e e o <' ·-
czności sprawić musiały, ż~ ~ierw~i. i póź­
niejsi przybysze odzna~i!li s~~ w1elk'.l by: 
strością umysłu i siłą 11zyczną,-pos1ada.lt 
zatem znakomite przymioty, które stały się 
kapitałem zakładowym dla następnych po­
koleń i cenną spuścizną, zaopatrującą na­
stępne generacje w hart woli ! du.~ha. 

W miarę postępu kolomzaCJt, coraz 
nowe zastępy osadników zajmowały ogrom· 
ne przestrzrnie, przynosząc ze sob~ s'?"e 
obyrzaje i tradycje r raz różne rod.z~Je pt~· 
lęgnc wania cida. Niemcy przynos1h. zamt· 
Iowa nie do gimnas'yki przyrządowej,. an­
glicy ćwiczenia lekkoatletyczne, gry 1 za­
bawy ruchorr:e, szwe~zi. gimn~stykę ~zwe· 
dzką, francuzi wres.z:1e 1 włosi sz~rmterkę. 

Wszystkie te systemy zebrali amery­
kanie razem i wybrali z nich to, co uwa­
żali za praktyczne a pierwszen.stwo od~ali 
grom i zabawom ruchomym, . Jako. takim, 
które polegają na współdziałaniu zbtorowem 
i które uprawiać można pr?e~ dłuższy ~­
kres życia, daleko poza lata~1 sz~olnemt. 

Główne zadanie nauczyciela gimnasty­
ki polega w Ameryce na zajęciu po.zaszkol: 
nem. W czasie woln)·m od nauki, w dm 
rekreacyjne i świąt~czne, prowadzi nauczy­
ciel gry, organizuje_ z~wody i ,wdraż~ mło· 
d:iie.t do karności 1 koleżenskośc1. We 
wszystkich większych miastach, przy wielu 
zakładach naukowych istnieją hale gimnas­
tycrne, b..iiska zadrnione, pływalnie i t. d. 
Obecnie buduią miasta z ogromnym nakła· 
dem kosztów ~ najludniejszych dzielnicach 
robotniczych parki zabawowe, boiska, bieżne 
tory wyścigowe i kolarskie. . . 

Nic więc dziwnego, że. sport 1 g1mn~­
styka stały si~ w Ameryce istotną ~zęśc1ą 
"ychowania i weszły w krew i kości ame· 
rykar:ina, który uważają za całkief!I nat~­
ralny objaw, jeżeli nwjwyższy urzę9mk .kra1u 
otwiera sezon baseballowy, albo 1eżelt pre­
zydent wraz ze swymi ministrami odbywa 
długą podróż, ażeby być świadkiem w~pół­
zawodnictwa mi~dzy dwoma szkołanu ka· 
deckiem i. 

Najbardziej rozpowszechnioną grą. w 
Ameryce jest baseball, foot.ball, . krokiet, 
tennis, hockey, golf. Golf 1 tennis upra­
w•ają ludzie zamożniejsi, gdyż jest to sport 
kosztowny oraz wymagający (golf) wielkich 
przestrzeni. Zwłaszcza go~f je?t grą ~przy. 
wilej waną, gdyż sprawia, Jak twierdzą 
rnpalcni zwolennicy tej. g~y, ie I.udzie, nie 
starzeją się. I rzeczyw1śc1e, ludzie, ktorzy 
przekroczywszy siedemdziesiątkę, grają dos­
konale w golfa, nie należą do wyjątków. 
Dla szerokiego ogółu przystępne s;i naj· 
bardziej: football, hockey, baseball. Gra 
w piłkę nożną ceniona jest. w AID:eryce .dla 
wielu jej zalet. Amerykanin cem bowiem 
tylko taką grę, która uczy karności, pano­
wania nad sobą, szybkiej decyzji, które to 
zalety jednoczy w sobie footbalJ. 

Lekka atletyka rozwija się w Ameryce 
olbrzymio. Liczba 50,000 doskonale wy­
ćwiczonych atletów nie jest wcale przesa­
dtoną. Wszak stu zawodników na igrzyska 
olimpijskie wybrano z pośród 40,000, któ­
rzy si€; do nich spo<;obili. 

Nie tylko jedr ak wśród młodzieży 
cieszy się sport poparciem i sympatją. Za· 
interesowanie się sportem wśrój szerokich 
mas Ameryki należy do faktów powszecłi· 
nie znanych. Na wielkich zawodac~: mię­
dzy 1óż:nymi uniwersytetami, znajduje się 
często 40-50,000 widzów. Z tego olbrzy­
miego zainL~resowania si~ publiczności ·wy­
plywa jednak zło przesajy we wszystkich 
nwiczeniach, oraz zło gwałtownego szerze­
ića si~ prdes;onalizmn, zawodc.w .;ś ci. Wie-

Jłedagowany przez J. Sz. 

Sukcesy Esperanta. 

Klub esperantystó·N - policjantów w w którym spoczywała chora, lecz "Stary 
Londynie "Londona Policistaro• łiczy.obe· medyk, wytrawny znawca duszy rnłodzień­
cnie 70 członków.-Według statystyki ga. ca, kazał mu oddalit się do kuchni; ażeby 
zety „Holanda Pioniro" w ~~iu 1 stycznia nie pozostawiać go &UnqQ, wyszła za nim 
r. h. w 34 miastach HolandJ1 było 55 grup matka dziewczyny i zaczęła z nim rozmo­
esperanckich o ogólnej liczbie 2031 człon- wę. Goldoni -sam opowiada o tern, co 
ków. -Gazety japońskie „Sagami · Czuuro nast.ępuj.e: matka dznczyny była dla mnie 
Szinbun" Yokoska-Szinbun" i inne zamiesz- nadzwyczajnie uprzejma i grzeczna, zapro­
czają prop~gacyj'ne artykuły. - Przy uni- siła mnie do siebie, zaczęła opowiadać mi 
wersytecie w Kolozsvarze (Węgry) powstały o chorobie córki i z.aznaczyla, u choroba 
kursy Esperanta.- Władze miasta Tomska jest tylko· prz~ściowa i ~ ~.ę przyjśf 
przeznaczyły bezpłatnie salę na posiedze- zba<bi.ć córkę bez towarzyna ojca. 0czy. 
nia Tomskiego esperanckiego towarz~stwa wiście, zaledwie ojciec tnrolnii nie z pod. 
i na kursy jęz. Esperanto.-Nowy związek swojej opieki, p3wród~ do cbo1ej. a­
esperantystów-lekarzy utworzono w Sta.na~h tka, troskliwa <> zdrowie cmlrl, Z11llfO'W8-

Zjednoczonych. - Na LXXXV ko~gre~1e dziła mnie zaraz d-0 niej i zaczęła ucbęcić, 
niemieckich lekarzy, odbytym w W1cdmu, ażebym specjalnie rit~wował i zbadał 
dr. Popp wygłosił odczyt o Esperancie- stan chorej, sama zał dysk!'etnie -oddaliła 
Wykłady Esperanta zostały oficjalnie za- si~. Pa~j~ntka moja 11si~dła na ótku, po­
prowadzone w prowincji Yunnan (Chiny) dała mi swoją drob~ d.roń do '%badania 
- W Yokoska .(Japonja) funkcjonuje. ?he· pulsu, a wtem nagle drzwi ~ię otw-orzyły i 
cnie 13 kursów Esperanta.-Rada m1e1ska stanął w nich mój o;ciec, zawiadomiony 
Antwerpji zatwierdziła 675 franków subsy- widocznie o mojej wizycie, lub domyślają· 
djum i bezpłatny lokal na kursy Esperanto. cy się, że grDłli mi nie~zp'.ecvf.stwo, i 
- Minister handlu i przemysłu zatwier- bez słowa nawet, schwyciwszy mnie za 
dził 1000 rubli subsydjum dla Petersburg- · rękę, odciągnął od łó.żka .chore.i, Od tego 
skiego towarzystwa esperantystów. - Ga- czasu nie prowadzał stary Goldoni swego 
zeta rosyjska „Nowosti Biełostoka" zamie· syna do młodych pacjerrtek i śledził syna 
szcza stale esperancką kronikę. na każdym kroktt. 

Odczyty o wojnie bałkańskiej 
w języku Esperanto. 

•,sretlł •r. 58 

'łódzkiego tygodnika hun1orystyczno„ 
satyrycznego 

n· EłJB" 
'lllliftll_aua. 

Egzemplarz 10 kop. Ż11• 
dać wszędzie. 

eeeeeese 
Serbski esperantysta, współpracownik 

belgradzkiego pisma „Samouprawa• p. 
Budjerac przedsięwziął podróż po Europie 
i Ameryce, wygłaszając wsz~dzie odczyty 
po esperancku o wojnie bałkańskiej ... o~­
czyty te są ilustrowane przezroczami 1 kt· 
nematograficznemi filmami. P. Budjerac 
przyVtiował sam u~ział w wojnie, jako ~e: 
zerwowy kapitan 1 otrzymał podczas meJ 
2 honorowe medale. Wielkie tryumfy, jak 
donosi nasz koresp@ndent, świ~cił on w 
Beigji a u nas w kraju ma gościć w lutym 
roku 'przyszłego; .możebnie, .te i w Łodzi 
kilka dni zabawi. 

ZIMOWE Mft TfBJAt V 

• • • 
Wszelkich informacji o Esperan<:ie, 

U. E. 1\. i L. E. S. chętnie udzieliwy 
naszym czytelnikom. Adres: Nowa 
Gaz. Łódzka, dla J. Sz. 

Rozmaitości 
Kolekcje marek pocztowych. 

Na wystawie międzynarodowej, otwar­
tej w New Yorku w listopadzie znajduje 
się kilka bardzo cennych kolekcji, między 
innemi i kolakcja Worthingtona, ceniona 
przeszło na półtora miljona marek. D:a 
profana jest to rzeczą niezrozumiałą, jak 
można było zapłacić za dwie marki 60,000 fr. 

Są to marki, pochvdzące z Guany, po 
które wydelegował Duvcen · specjalnego 
swego agenta, aż do Damerara dla odku­
pienia ich od pewnej pani. Jedna koperta 
z 2 markami z Hawai posiada wartość 
50,000 fr. była ona wysiana w roku 1851 
do pani Dawson przez brata, który nie 
przypuszczał zapew e, ie marki te koszto­
wr.ć będą po upływie 62 lat tak bajeczną 
sumę. Również nieocenione są 2 marki z 
wyspy Mauricio, pochodzące z 1847. W 
roku tym wydawał gubernator wyspy wiel­
ki bal i zaprosił nań dwóch swoich przy.­
jaciót, przebywających w Anglji. Wypadek 
chciał, że w owym czasie przygotowała po· 
czta nową emisję marek, a gubernator po­
służył si~ niemi, przesyłając listy swoim 

• 

-to 
Piegi, pryucs.. kre I 

· ~clte liszaj.e, swędzemti, kres· 
i.'y i wszeTkie31~(~ju„ni8czys­
tos.ci mry 1ei:zy i us.uw:a naJ· 
radykalniej, ro11Gw~h i-One 
i lllllaM pn.ez po . :łM~łti 
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nlu generała v, · Sandersa : komendantem 1 
korpllłU w Konstantynoµoln.f 

2brodnla w Szawlaoh, 

KOWNO. (P) W Szawłach na1 krańcach 
111lasta• zamordnwato w celu rabunku rodzi· 
BQ Goldbergów: m~za, żonę, dwu s}·nów,dwie 
ełniące i lokatora, ogółem 9 osób, Zt<lczyń• 
cy wtargnęli do domu przez okno, wyłamaw• 
Bzy okiennici:. 

.C••adian Pacific•, 

WIEDEN. Z dobrze poinformowanych 
iródeł donoszą. ie rqd llilgfolak.i .dał14dał od 
Au~trji odszkodowania w wysokości 3 mUJ. 
keron na rzec~ Tow. prtew.ozowego .cana· 
dian Pacific•. Koła polityciue twierdził ze 
rząd auatrjacki ifrlrz.w:i te preten1ja. 

Zajścla w Sawerne. 
SAVERNE. Cały szereg obywateli, 

więzionych w piwnicach koszarowych, 
\\ly6tępuje, jak wiadomo z akcji} cywilną 
przeciwko pułkownikowi Reuterowi. Obe· 
cnie donoszą, że obywatele ei występują 
ł'Ównież o wd11ożenie <łocbodzenia karnego 
o bezprawne pozbawienie wolności. Po za· 
tern wytoczono c~ły szereg skarg o obel· 
gi, obecnie wychodzą bowiem na jaw 
sceny, oświetlające jaskrawo postępowanie 
wojska. 

Katastrofa na morzu. 

KOPENHAGA. Na morzu Połnocnem 
utonął podczas burzy paro;viec norweski 
„Malinberget". Cała załoga, złożona z 46 
osób, zginęła w falach morskich. 

Dr. Ludwik BrvJtneP (Jaa Sten) 

KRAKÓW. Wczor.aj o godz. 5 po po· 
łudniu, zmarł po jednodniowej chorobie, 
.na za alenie ślepej kiszki, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, na katedrze che· 
mji, dr. Ludwik Bruaner. Dr. Brunner zna· 
ny był w piśmiennictwie pod ps-endonimem 
Sten. 

Wntawa tra( I. neumana. 
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skalanem oliliozem natury, za słońcem... AI~ po zaspach śnieżuycb, po wircbach gór, po 
oto mignie słup telegraficzny, stacja Hczer„ 1kiści drzew, &il'.liąoych srebrny sen Zimy. 
wiani się gromadą żółtych lub ozerwonyoh

1 
Nie wiem, czy ta harmonja }iOdporząd· 

cegieł, nieskońc?.ooy wąś towarowych wago-' kowanych bnrw nie zawiodłaby artysty przy 
nów zasłoni nam widok i znów powracamy, innych tematacl1,-ale w tych olimpisko spo• 
do kieratu myśl szarych, nudnych, nieubła· .kojnych pieśniach przyrody daje ona ~ła· 
ganie woiągajf,\cych nas między mury fabrycz• ściwy, mocny i pewny na~trój, Idzie od tych 
ne, w labirynt brudnych ulio, brzydkich do· śniegów krzepki. skrzący mróz; gdzieindziej 
mów, dusznych biur, kantorów, składów... lipy pachną słodko i niezmierzone dllłe aś 

W obrazach p. Neumana uderza przede· w uszach brzęcz!\ falami powietrza i rozpy• 
wezystkiem jedno: artysta nie szuka w przy- !onych promieni słonecznych. 
rodzie te m at n ·dla pędzla pejz11żysty; wszy• Mówić o tak powah.ym, skupionym ar• 
etko jest tematem: bezładnie poplątane kona• tyśoie jttk p. Nenmao, o malarzu wychowa· 
ry drzew, jak11ś grupa · karłowatyuli krr.ewów, nym na głębokich i umiłowanych studjach, 
jakaś grusza 1iamotua pośród płaskich zago· że posiadł tajniki terenu, powietrza i ry11u11• 
nów, jakiś odblask słońca na śnieżnej równł- ku - to chyba zbyteczne. 
nie. Trzeba tylko tak głęboko, z tak11, miło- P. Neuman jest laureatem akademji kra· 
ścią Hynowsklł wczuć się, wmyślać w du1iz~ kowskiej, jednym z nailepszycb2uczniów nie· 
matki ziemi, tak czujuie chwytać na pozór zapomnianego prof, Stanisławskiego, i dziś 
nieuchwytny rytm, tempo i harmonję obra- ju~ stoi w rzędzie najbardziej ceuionyeh pej· 
zów przyrody „ Tak, jak to czyni p, Neu· zaźyetów polskich. 
m1:111. Wtedy z połaci śnieżnych, ze szronu Sukcesy prao p. Neumana na wystawach 
na chojakach, z klonowych pni i z cichych krajowy• h, w Berlinie i w wiedeńskiej „Se· 
ako~dów światła, błąkających s: ~ po śniegu, cesji" wyrobiły mu trwałą markę indywidu· 
po ścianach modrzewiowych dworków-idzia alnego i świadomi:lgo swych celów twórcy. 
i prz, mawia do nas czarodziejska baśń o dzi- Łódź mogła dotą'1 znaó p. NeLmnn11 je­
wach zapomnianych, o cudach niepojętych, o dynie z reprodukcji jego niezmiernie c"eka· 
tyciu i n n ero, stokroć głębszem, które koń· wych pejzażów; -.,- dzi-ś, kiedy dzięki przy· 
czy się tam, gdzie zaczyna się to n as ze padkowi znalazł się chwilowo w naszem mie­
ż y ei e. Ście. mając z sobą Bporą lkzbę swych een· 

Dziwne wrafouie sprawia sam twórca nych płóci~n i drzeworytów (o kwryr.h 
tych obrazów, kiedy z miłym uśmiechem pomówimy innym rue.m)-ob:>w~!kiem każ­
głlldkief?:O e11ropejczyka w dobrze skrojonym dego miłośni-ka sztnld jad zwiedr-ić j~o wy­
cutovay'u lub smoldagu krząta si~ między stawę, w B<łlonie Grand·Hotelu zaimprowi· 
obrAlami, pokazuje, objaśnia„. Zda się, że zQwaną. 
męezą ~o i krępuj\ miejskie szaty, nuź~ po· 
wści1igliwe ruchy i głos do półszeptu dysli.re· 
tnego zniżony,-jego co przywykt do halne• 
go wichru, do bezkresnych przestrzeni„. 

BPzpośredniość talentu p. Neumana, ta 
w najle pszem znaczeniu rozumiana pierwo· 
tnolć, dziewiczość wraUiwości objawia wy• 
raźnie w n n i ka n i u ko n tras t ów; obra­
zy p.. Neumana są puedewszystkiem zharmo• 
nizowaue do jednego ar.ordn barwnego. Kon· 
trast, dysonans świadomy jest już wynikiem 
i potr?.ebą natur ~bfozowanych, lub si vous 
vo ul ez-wyrnfrno~:1nvch. Schyłk.uwoa o 
przytępionej wn żliwości obrazy p. Neymana 

Konrad Tom. 

Ze świata. 

(lmpersja.) mogą znużyć brakiem ostrych efektów świa· 
tłocieuia i b·trwy, ale kto choć na 1ń1wil~. 

W kilkud'l.iesięciu niewielkich płóhnch jak powiada M!lllarrne, był 
zaklęte przestrzenie,:pełne slońca,, drgająne 

(-) Nowy Azef. Znany Barcew 
wykrył - według gazet tnrgnnowy;::h -
nowego prowokatora śród partji socjalistów· 
rewolucjonistów. Jest nim Abram Mae, !lla· 
ny pod ps1t11tlcnimem p11rt_yjaym nAleksanqer 
Michajłowicz'. Mas przybył przed pięcia laty 
do Paryża z r1ujlept1,emi rekomendacjami. So· 
ejaliśei zaopieł;owa.li ~ię llim, wretarali eie 
dln1i o dobrą po1mtlę, zami1tnowali go też bi­
hlioteknnem płatnym o.r;:r11nizaejl i dla ł-Ooy 
jego wyjednali z11jęcie pła~ne. Obecnie Bur· 
cew stwierdził d~{)dami, że Mas służy je­
daocześoie w .ocbranie". 

czystem powietrzem gór i lasów,-po-szumem jak z kochanką-z naturą zespolon miłośnie, 
drzew i milczeuiem śniegów dziewiczych pra· ten wie dobrze. ie niPmR.s~ w orzyrodzie kon• 
wiące czarodziejską b~śń o Pięknft>. trnstów, że prawdziwy reflektor tarczy sto• 

Z ostatniej chwili. 
Otwarcie .Grand llotelu•. 

Dziś nastąpiło oficjalne o t w a r c i • 
wszystkich działów wspaniałego „G rand· 
Ho te I u" przy ulicy Piotrkowskiej. 

Szczegółowe sprawozdanie .z 0gl~zi1 
zamieścimy w najbliższym p0ilwiąteeanyllł­
wtorkowym numerze. 

Wyszła z druku zajmująca. po· 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„MDoit DDiQ[lie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w A-d.mi­
nistracj i „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Bimty wilJłDW~ 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wyk~wa szylłko i tanio 

DRUKftRUłff 

J. GRODKfl 
Widzewska 106a. 

BEZPŁATNE PORADY PRAWNE 
udzielane będą jutro w lokalu 

Administra<:ji, Przejazd 1, od godz. 12 
do I w południe. 

O królewakiem piękniv, które ucieka necznej harmonizuje w rozlewny akord naj­
z zadymionych, wybrukowanych miast, nciełi::a rozbieżniejsze walory. To silne poczucie har· 
coraz dalej od zgiełku ludzkiego mrowiska i mouji nie pozwala p. Neumanowi użyć kon-
tylko w niedostępnych kniejach, na szczy- trastu nawet tam, gdzie prawd a tego wy· 
tach gór i w nieobjętych polach objawił\ się muga: przyjr.iyjcie się post oiom ludzkim, 
wybri\ńcom w całym majestacie przyrody. Sprzętom lub nawet chatom na obrnzach p. 

Gie"'da w&rszawska. 
Wa.raza wa, d. 6 grudnia. 

Jeden z takilh nielicznych wybrańców, Nenma11a - zauwnżyrir, że mają one jakąś Il 
którzy dostąnili be1pośredniego obcowania nieziemską powi.fwnoeć, jakby nic nie wa*Y· Cteki na Berlin • 
z przyrodą, ariczęśliwy posiadacz duszy nie- ły; wystarczyłoby dać kilka kresek mocniej· 4% Renta Pailstwowa 
ekahrnej pseudo-estetyzmem XX·go wieku i szyc:h podrysow:•ć-a rzecz wystąpilllby p!a· 5% Pożyczka Wewnętrzna z 1905 r •• 
pary żren;c niezmąoonych w dymie kawiar· stycznie i w11żko na tle pejzażu. a% r'ożyc.dca Wewnętrzna z 1906 r •• 
nianym, człowiek niemal pierwotny w swym .A.le to byłyby intruzy, obca dźwięki w -0% Poi. pt em. I em. 1864 r. . 
kulcie dla natury, p. Neuman staje przed akordzie-więc ich artysta unika i pozosta- 5% Poz. lirem. II em. 1866 r •• 
nami i uchyla malutki rąbek nieprzeniknio· whvuy na stronie raalizw, zlewa postacie 5% Poż. prem. Szlachecka • 
nej zasłony, po za kt-Orę jest lwielki i piękny ludzkie, domy i sprzętj w harmonijną całość 41/.//J Listy Za~tawne Ziemskie, 
świat,-obcy nam iapełnie, albo zapomnia.uy z li:r11jobrazl'm. Nastręczające się tanie re- 4% Listy Ziastawne ziemskie • 
w niewoli bus i u e ss'u. alistyezue efekty poś<Aięca chętnie i bez ża- 5% Listy Za~tawne m. Wsrs21awy 

Jakże daleko odbiegliśmy od tych obsza· lu, bo jako cel stokroć trudn ej"szy, ale ty· 41/.//, Listy Zastawne, m. Wlłrszawy , 
rów, od tych sinych dali. od sttdów skąpa· sio,ckroć głębszy po-stawił sobie jednolito&ć 5% Lif!ty Zastawne m. Piotrkowa 
pauych w Fłońc a po"' odzi i miodnych aro· wyrazn. 41/2% L~sty Zastawne m. hodzi 
matów ł:.ih! Bo czasem aż dziwno nam, że Ową jednolitość, zdobytą długiem i 5% Listy Zasta,rne m. !Jadzi VII ser, 
tak gdzieś bywa na świecie, że BI\ !'akatld czujuem studjowaniem przywdy,·majq, wi>zyst· &n.k Dyglrnntowy Waraz::.wa 'd 
gdzie ci~zy uie zakłócają dzwonki tram"wa: kia prace p. Neumana; każdy <0-braz jest sam Bank Handlowy w Warszawie. 
jów, turkot wozów, dorożek, ryk syren fa- w sobie natchnioną opowieścią o jak"mś kił· Bank Kupiecki w Łodzi • 
brycznych.„ ciku ztemi, gór, czy lnsów. Akcje Lilpop, Rau i Loewenstein 

Cr.a~m w podróży błyśnie nBm w oknie N!ijlepiej udeją1 się p.i Neumanowi Ak~je Zakładów Putiłowskich 
"agona taka dni aż sina, z grana tow& wtęg„ kraobrazy zimowe, jako najpodatuie"sze do Akcj 3 K. l?udzki i S-ka. 
borów 1•a ho1yzoucie, ze !'-i;matem uiebĄ gra· rozwinięcia na jednolitem tle śniegu nieskoń- Akcje Zakładów Strachcwickich 

· j ą l't'go kolorami tęczy„. Coś się w u~s bu· czenie harmonijnej gry świateł; jnlriPŚ nieu• Akcje ,,Zawiercie". 

46.52 5 
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d.,, i wtedy, jakaś nieokreślona tęsknot!l z11 nie- chwytne perłowe, m eniące się blaski błądzą Akcje .Ż) iardów• • 
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Tylko 3 dni! 
Od dziś do poniedzialku 

wiąc.znieI 
I 

e • z • 
I 

, .- , 
sm1erc, 

Tylko 3 dni! 
Niebywale dotąd sensacje! 

Oryginalne nowości! 

taje czyli I 

~ ce fldrjanopola 
Sensacyjny dramat w 4-ch c~ęściach w wykonaniu wy Lilnych duńskich artystów. Tygodnik ilusłrcwany-wypadki ostatniej doby. 
LEKKA KA ALERJ -wspania~e zdjęcie z natury. OJ, TE · GUZIK!-wesoła humore. ka z ul'ub. Publiczności A. Rudolfi'em w roli głównej. 

Nadzwyczaj aktualne! Nadzwyczaj aktualne! · 

• I 
Ce.ny zw czajael Najlepsza orkiesłP• w Łodzi! 

własne zdjęcie 
teatru „LUNA'' • 

Ceny zwyczajne! 
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Jubileusz lekarza. 
Do nielicznego grona lekarzy, pracują• 

cych na polu dobroczynnośc!, zarówno gorli· 
wie, jak owocnie, a bezinteresownie, zaliczyć 
nale~y jubilata dr, Jakóba Kona. 

Człowiek o wybitnej wiedzy fachowej, 
przytem zdolny literat, którego subtelne, cię­
te pióro Łódź cz.~sto miała okazje podziwiać 
w czasopismach miejscowych, od lat 25-ciu 
od chwili podjęcia praktyki lekarskiej, pracujEr 
nlezm-0rdowanie dla dobra biednej, cierpiącej lu• 
duości naszego miasta. DrL Jakób Kon, którego 
bazsprzecznie do najlepszych w Łodr.!i, akuazerów 
i ginekofogów zaliczamy, z chwilą 011iedlenia si~ 
u ns.11, objął ciężkie obowiązki lekaruw .Sek· 
cji pielęgnowania biednych poło!niet przy łódz­
kiem żydowskiem Towarzystwie dobroczyn• 
nośoi•, i przez dwień wieku do dnia lhisiej· 
saego wielki ten cię7.ar pracy na swych bar· 
kaah dłwiga, niemal bezinteres.>wnie, gdył 
bonorarjom lekarskie na jaki« s.i&Ć selroj'~ 
na zapłacenie dorożki nie starczy. 

Pr.OO. J>racy powynzaj, dr. Ja.kó,b Kon 
rok temu 1<1stał ordynatorem kliai.ki położlli· 
cz.ej przy te)ie instytucji.. gd.Jia, praovj& z za• 
parciem się siebie już z11pełuie bezpłatnie, 
bal często zaniedbując wskutek tej pracy isio· 
tnlł praktykę lekarską. 

Cichy i skromny, 'e h1hl4ey n1'1gł08llr 
sp 'eszy ten dz.ielny, sumienny prHcCJwnilt, na 
każde wezwaui.e do kliniki lab ehoref w na.j­
odleglejsią dl'.ielnic~ miasta, nie swał&]lłC na 
porę i pogod~ byle prę~zej biednej matce- w 
ciężkiej chwili' źyt:ia dopamóds. 
~o \lozoió za.sługi Szancnneget iubłl.a-­

ta, i ch.oć w eąiei okazać IJ!1( gGll\Ofi wdlię· 
ezność i uznanie, :ravqd Sekcji pielęgirowa.­
nfa bi-eduy.:h polożni urządza. dis d·n Ja-: 
kóba Kona, nroezystość ;ubileanow~ w sali 
seayjuej kliniki, przy al. Mikołajewskiej 11r. 

83 intro o godzinie 11-ąj rano, DA li.tór!ł iJ• 
tzliwyelh, ll.llnllków foatytl,leii, jak rów­
nież biegów jubilata nilłiejnem za oauem 
pośredniciwecn irerdec~nie t'aprus&,; 

Sport. 
Zakończenie gie.o o miatrzestwo. 

W nadclu~d.zl\cy poilledziałek. odbędzie 
RiP. oRtatui~ o:ra o mistnostwot pierwszvcb 
drnzyu w tym roku a bę'1zre nrlł match mie• 
d'-y tow. gimn •• Kreft" i Touriug-Clubem", 
Zawody te odbędl\ się na boiakn przy ulicy 
Wodnej 4, o godz. 1 i pół po poł. i roz· 
stnygną który z tych klubów zajmie drugie 
miejsce w grach o mistrzostwo. 

Jak wiadomo posiada [obecnie .Kraft• 
dwa pm1kty przewagi nad .Touring-Clubem•, 
fo1 ma jednak w j.tkiej si~ obecnie znajduje 
,Kraft" przemllwia na korzyść „Touriug­
Clubu•, tembudziei ża środkowy nap&stnik 
„Kratiu•, Rozałowski za.przestał juź gry pił­
ki\ nożną. 

Także i szere~i „Toucing-Clubu" opu­
śoił dobry gracz Wałlma.nn, który grał jnł 
ostatnio przeciw Ł. K. S. w drużynie .Nev• 
Castle''. 

Jako ostatni matcli o mietr.zostwo b11• 
dzlł zawody między tymi klubami :t.naczne 
zainteresvwen1e, tembardziej że grać będą 

na pewno pięknie i ~fair". 

A. CZECHOW. 16) 

Tlómaczyła G. W. 

~amat na 1olowanin: 
(Zdarzenie prawdziwe). 

- Ależ to świadome unicestwianie sa­
mego siebie! - szepnął mi Urbenin, klóry 
przyszedł na chwil~ posłuchać naszego 
śpiewu. 

Ma, naturalnie, rację. Da.lej, pami~ 
tam, stoję z hrabią w ogrodzie! Kłócimy 
się z sobą.. Przy nas biega czarnobrewy 
Kajetan, który cały czas nie przyjmował 
udziału w zabawie, jednak Ri\, spał tylko 
chodził za nami jak cień.„ Niebo już siQ 
wyjaśniło wierzchołki drzew zaczynaią o­
iłacać promienie wsebodzą.cego słońca. 
Wokół kłótnia wróbli, śpiew szpaków, sze· 
lest.„ prostowanie ociężałych przez n-0c 
skrzydełek.„ Słychać porykiwanie bydła i 
okrzyki past11chów. Przed nami stołik z 
marmurową płytą, na st~e świeca z bla· 
dym płomykiem, ko1·ki, papierki od cukieł'· 
ków, potłuczone kieliszki, skórki pomarań­
czowe. 

- Ty powinieneś to wziąćt-mówiQ, 
podając hrabiemu paczkQ ballknotó-w. - Ja 
ei~ zmuszo do prsyj~ciał„. 

- Przeciei ja im kazałem przyjechać, 
&ie twl-przekonywacie mnie Arabia. stara.. 

.NOWA GAZETA tODZKA•--6 Grudnia 1913 rokn. 

O bo w ia,zki sędziego pełnić będzie p. 
Sienkiewicz. 

Według programu powinny się jeszcze 
odbyć w nadchoclząoe święta zawv ~y między 

klubem "Nev-Caatle• i "Sport und Turnve· 
reiuem", jednakowoż "Sport und Turn:verein" 
odstąpił bez gry punkty na korzyść "Nev· 
CBstle. 

Tak więc ostatnio dwa kluby 
rja" i „Sport und Tnruverein• nie 
na stanowisku i -Opuściły szeregi 
cych. 

• Vioto• 
dotrwały 

walozf\• 

O mistrzostwo druiich drużyn graó bę­
dą w niedzielę dnia 7 grudnia .I. M. R. F: 
Widzew'" i ~Sport nud T11rnverein• na boi• 
sku przy ul. Kl\tniej 11(13 o god3. 9 i pół 
przed połuooiem, w poniedziałek zaś dnia 8 
grudnia „Union" - „Ne\1·Cestle" na boisku 
przy ul. Sredniej nr. 124 o god~ 9 i pół 
przed południem, 

• • • 
Jak już pi11aliśmy uprzednio odbywae 

aię będą w dalszym ciągu matohe towarzy• 
skie a w ięc 14 grudnia odbędą się zawody 
między miztrzem teg1.nocznym Ł. K. S. i re• 
p.rez~n:tywną drużyn" wszystkich innych tu• 
te.jszyeh tow~z.ystw na świ~ta zaś Bożego 
Narodzenia pTojek.towany je~t czterodniowy 
meeting sporto.wy- mi~dzy mistrzowskim klu· 
bem Galicji .Cracovia" a „łJ. K. 8'' • Tou­
ring-Clubem•, „Kraftem" i ,,Nev-Castle ... o· 
raz reprezen. dnlzyn1' tych C21er&Gh klubów. 
Już dzisiaj bnd.t wspomniany meeting nieltl· 
da l!tmsaoj~ "" szerokioh kołach sportow,> eh 
naszego miasta~ dt. 

Ostatnia poc·zta. 
Uwięzienie. wyśoli:ie.go urzędnika-. 

SZPAN DAW A. Uwiezion.o tu dyrektora 
miejl!kicb zakładów elektrycanych pod zarau· 
tem z:brodni przeciw moralno-Soi. 

Spięce WGjalc.o. 

DREZNO. Teclmik.a wO;i.skowa. czyni oł• 
brzymifl po41tępy. Najnowaz.ego wyn.alazku 
dokonała tu. pewna kDb-ieta, niejaka Ida BOhm. 
Wynalazła ona proszek oiłu.rzająiey li.a ki.lita 
godzin.. Proukiem tym ma się wypełui!iĆ 
granaty. Pękając takie grnuały wydz-iebjl\ 
odurzajl\Ce gazy, które żołnierzy poz~awiaill 
uu uiuh„a;r o•a~ przytomności. Odurzeni po· 
padają w sen 8 - 9 godzinny. Już wie1e 
państw zwróciło się do Bi\hm•'"'~,; o u1rnyc1e 
tego wynabudiu. I"o®tlno winisterjum -pruskie 
wyoala~ek juś kupiło. 

Trzeci kongres narodewycb robotni• 
ków niemiec ich. 

BERLIN. Na posiedzeniu sekretarz ge. 
neralny cbrześeijańskieh związków zawodo· 
wych Stegerwald uzasadnił resoluoN w e „ra• 
wie drożyzny środków epoływczych. W wy• 
wodach swyeh U:inM potrzełl~ cel ochronnych 
dla rolnictwa, ale domagał się zmiany w u­
rządzeniu kwitów dowozowych, aby uprawy 
~ta nie wypierała pszenica i wa.lrutek wyr 
wozu zboża uie ucierpiała hodowla bydła. 
W wypadk~eh nadzwyirzajnej dreiy1ny ma 
być dozwolony dowóz z zagranicy bydła i teię­
se. Rząd powiniilu potworzyć w więk1rzych 
środowiskach urzędy dla środ~w spożyw­
czvch. 

j.ąc s-ią ud1wy.~1ć moi guz1k.-Ja tu jestem 
gospodarzem„. ja cię u siebie przyjtłnuje, -
z jakiej więc rscji ty masz płacić. Zrozum, 
że ty mnie tern obrażaul 

- Ja też ich rui.jmowalem, więc pła­
cę połowę... Nie weźmiesz? 

- Nie rozlłmiem twego oporu. Czya 
ty sądsisz, że jeżeliś bogaty, - j:ak Krezus, 
to masz prawo rc:>bić mi Podobne podarun­
ki? - Ja przyjmowałem Karpowa, ja więc 
mu zapłat.~ Nie potrzełłtlję twojej połowy. 
Ja pisałem telegram! 

W restauracji, Sierioża, możesz J;>łacić, 
ile ci się tylko podoba, a mój d-0m nie 
restaura<ija„. I dlatego nie roimmiem, o co 
się rozchodzi, nie TI)lRłmiem twego ttnłe· 
sienia. Ty masz mało pteniędzy, a ja nie 
mam z niemi co robiC... Sama sprawiedli­
wość po ID-Ojej stronie, 

- Więc nłe weźmiesz? Nie? Nie 
potl'1J&ba.„ 

~dnoszę banknoty, kn blademu pło· 
mykowi lfwiecy, zapalam je i rzooam na 
ziemię. Z piersi Ka.eta.na wyrywa się jęk 
i pada całym ci~rem na ziemię, starając 
się stłumić dłońmi ogień na pientądzaeh ••• 
Udaje mu się 

- Ja nie rozumiem - mówi, kładąc 
do kietiaeni opałone ba~lm.oty. 

- Palić !}ten-iądze?f Jakby to- byłJ 
j~e niepotrzebne szpa~ lob listy mi­
łosne... le.piej biednemu fe oddam. niż ma 
Ogień poehlOIJ4Ć. 

Idę oo domu.- Tam we- wu,._. po­
kojach u kanapach „ ~ ..-... 

Kłopoty 111iniaterjalne. 

P ARYż. Poinoare przyj11:ł wczoraj na 
dłuższem posłuchaniu jedoego z kaDdydatów 
na stanowisko prezesa ministrów, Dupuy'a, 
W kołach zbliżonych · do prezydenta twierdzą, 
że Poincare nakłania go gorąco do przyjęcia 
stanowiska, lec:1 Dupuy nie zdecydov.--ał si~ 
dotychczas. Dzienniki dououą, ze Piohon 
pozostanie nadal na stanowieku ministra. 
spraw zagranicznych, a tekę minh„trs wojny 
lub marynarki obejmie Delcasse, Obiegajt\ 
pogłoski, że Poincare zaproponowllł utw~­
rzenie gabinetu Ribotowi, Iec11 ten wymówił 
się chorobą. 

Co kto czyta! 

INSTERBURG. Jeden z wójtów gmin· 
nyrh ii okolicy zażądał od miejsoowego list-o­
nosza, aby ten podał mu adresy wszystkich 
obywateli, abonujących wrogie nądowi pisma. 
Kiedy listonosz odmówił, wójt ndał się wpr11st 
do urz~du pocztowego i oświadczył tam, że 
dziala z polecenia landrata. Fakt t-eu wy• 
wołał wielkie oburzenie i odbije się praw• 
dopodobnit1 głoiuym erbem w parlamencie. 

Sprawa Ronikiera. 
Po zeznaniach dyrektora szkoły prywat­

nej w Warszawie, p. Artura Jeżewskiego, 
które~o badanie zajęło całe posiedzenie przed­
południowe, w zwi!\zku ze szczegół~mi, jakłe 
przytoczył p. Jeżewski o dwóch uczniach je-­
go, Wewerku i Bieńkowskim, którzy jakoby 
mieszkali w pokojach Zawl\d-zkiego oraz o Sa­
wiczu i tajemniczej jego wizycie nocnej z to• 
warzyszką w pokojach umeblowanych na Mar• 
szałkowakiej M 131, obrona Ronikiera wszCZQ• 
ła kwestję formalną. 

Adw. Puszkin podkreśla, że zeznania p. 
Jelilewskieg:o msją wyją.tkowo ważne znscze• 
nie, gdyż wp1owadzają na scenę nowe oso­
by, wymienione z imienia i nazwiska; obrona. 
Ronikiera źąda zwrócenia sprawy do stadium 
1H~ztwa pierwiastkowego, wyszukania i zba· 
dania tyeh ceób, oraz umorzenia obecnego do• 
cbedzenia karnego przeci,;ko R-t>nikierowi. 
W razie odmowy Izby obrona Ronikien prosi 
o. zażl\aanie od szkoły Jetewslriego informacji 
o adresa-0h uczniów i ustaleuia okoliczności, 
ż~ uezniowie Wewerek i Bieńkowski 1nie8z• 
lr„li ...,. polcojacb. umeblowanych Zawadzkie· 
@'O w czasie, kiedy spełniona została zbro­
dnia. 
1_; Adw. Karabczewski zasadniczo oponuje 
przeciw żą,duniu informe~ji o osobach, które 
nie eą po"'--ołane na sprawę i wo~le nie mają 
żadneflo związku z kwestj" winy, lub niewin• 
nośoi Ronikiera, 

Adw. Aronzon i Goldstein iOrflCO popie· 
rai1ł żlłdanie Puszkina, uzasadniając ważność 
dla sprawy wyświetlen ia t_yoh szezegółów. 

Adw. Ettioger, obrońca Zawadzłdego 
pnedewszyat.i.iem podkrelłla tę okoliczność, że 
szozegóły te nie maj!\ znaczenia dla sprawy, 
a co najwnźoiejsze, Izba sądowa nie ma pra• 
wa w obecuem stadjum procesu, po ukuie 
senatu 1wracać sprawę w celu uzupełnienia 
śledztwa. 

Izba sądowa po dłuższej naradzie odrzu• 
r„, 7~rłn.niA ,,hrnTiu Pn„,1 1 ·.;~„" 

I.:.)' J\!OJ'• 'flUa>;I-" • • '« ll "6 -· "' " 'u ".1·" 
„roozaii.owym" pokoju. Rozłoż.}·ła się sze­
roko i, ciężko oddycha... ZQby zaciśnięte 
i twarz blada„. Pewnie śni się jei buś· 
ta w ka. 

Po wszystkich pokoj-ach chodzi śled­
czyni i złowrogo spogląda swemu prseni· 
kliwemi oczkami na ludzi, którzy naruuyłi 
tak niespodziewanie martw:} ciszę zapo· 
m11ianego d woru„. Nie darmo eh od zł ona, 
trudząc swoje stare kości„. 

Oto wszystko, co pozostało mi w pa­
mięci po dw4ch dzikich noeąch; wlę~j nie­
pamł-ętam, lub też nie mog~ opńlywać.,. 
Ale dosyć i legoł Nigdy Zorka nre unosiła 
mnie z tak& ochotą, jak w ów ra~, po 
spal~miu pieniędzy... I ona tęskniła u do­
mem„. Je21ioro spokojnie kołysało pieniące 
s~ fałe i odbijało w sobi.e weeh-o<hące 
11łońce. 

Lasy i nadbrzeżne jodły oiohe bjly 
I nienebome, jak-by poranną odmawiały 
modtiłwę... Trudne opisae ówezesny sbm 
mej duszy„. Nfe rozpisując. się szeroko, 
powiem t;:lko, że ueieezyłem się niewymo• 
w9a i ~eześni-e o mało nfe ipałiłem 
się ze wstydu, gdy na sklęcie hrabi<0wsłde­
go dwora ujrzałe.m na brtegiU etarą,. ZIDfl.· 
oeoną, ezlaehetną praą..i ehor<>bami, fai~ 
twar.x s*8rca Miclleja. Powiernhowlł85Mą 
awoffł przypomina: rybak-ów ~jn}c.h ..• 
Siwiułeółit z dlogl\ brodą, gdy stoi nieru• 
chomo ga brff.CP juło.ra i g~Di wz.r<tk.iem 
... ~i o1Jlokąmł, to- pomy81eć mo­- i:~ llOiełłlli w nieme._ ~&m 

Po rozstrzygnięciu tci kwestji formal· 1 
nej zarządzono dłuższą przerwę oraz pole· 
cono usunąó publiczność; badani zostali , 
przy drzwiach z-amkni~tych studenci uni­
wersytetu warszawskiego: Auerbach. -Sam· 
szuriu. Sttiełkow i Iwanow„ Studenci ci 
byli obecni w teatrze aaatomicznym przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus przy sekcji zwłok 
Stanisława Chrzanowskiego. Jak to poda_• 
waliśmy w swoim czasie do wiadomości , 
publicznej, Ronikier powołał się na tych 
świadków dla ustalenia, ie dr. Guirard, · 
który robił sekcję, demnnstrowal im na 1 
trupi~ oznaki s~ń płci .-ych u chłopca 
i zniekształceni& allałomi'c<me. 

Badanie stu-dente.w ~rwało 2 godziny, 
1 

poc?:em Izba _sądows wezwała po raz · 
czwa1ty iuż podczas. rozpraw obecnych 
d·ra Guirard& i komisaraa Gawryłowa, w 
celu skonfrontowania tch ze studentami. 

Konfrontacja ta odbyła eię równiei 
przy drz.wiaeh żamkniętych. 

-
Telegramy. 

Tel P. A. T. W. A. T: i własne z dn. 3. 

Mia.iatPOWie i Duma. 

PETBRBBURG. Poała rnemczenkQ U• 

powainUi miniettowie Bprawie<lliwości, S1,cze· 
głOW11&w i rolnictwa, Kriwc:szein do zaprze• 
czeuia. krąląeym pogłaakOłll, j~koby oni byli 
zwolennikami rozwi!\sanieDumy.Przeeiwnie­
obadwaj miaistrowie. uważaj" wspólnlł puc• 
n!l"du 11 DtUDJł za 1apełxlie nrożliwlł. 

li Zaburzenie w seminarjum, 

PETERSBURG. W eynodŻie otrzyma.• 
oo ntepokoj\c.e wiad!1łDaści o saburzeniaoh 
w seminarjum dncbownem we Włodzimierzu, 
Jede11 z u.wolnioeyoh seminarzystów zastrze· 
lił się. 

Wylew łlewf. 

PETERSBURG. (P) Woda w Newie 
łflCSDie z lodem podaioała l!iQ o 6 stóp i 5 
oałi. Niektóre niżtii poh>ioue ~lnice Pe· 
tersburga i jego okolic zalała woda. Na wy· 
Bpach Kamiennej i Kresłowsłiej (pod naci· 
ekiem woda wystąpiła z kanałów i ukazała 
si~ na nlfoacb. 

Wobec pow-0dzi w dolnych częściaoh 
miasta połicj11 usuwa mieszkańców suteren 1 
domów. W Siarej i Nowej Wsi, na Ł'lćbcio 
i na wyapach pnedeięw11ięto na~wyczajae 
środki, w celu ratowania ludeości. Zatonęło 
kilka barek. 

Prźeciwke Stapiitskiego, 

LWOW. WczoraJ o godz.4 po poł. rot 
rzucano odezwę posłów ludowców, zwraca• 
~cą ei~ przeoiw Stapińskiemu.J 

Wojskowa misja niemieeka. · 

KASSEL. Szef nowej misji wojskowe· 
niemieckiej w Konstantynopolu, Liman ' 
Bandera, był na posłuchaniu u cesarza i w 
końcu bieżącego tygodcia wyjeżdła do Kon· 
i\tantyaopola, 20 1;,rudnia obejmuje awoje sta• 
newi"'o. 

PARYŻ. „Echo de Paris" donosi r 
K&natantynopola, że ambuadlłr rosyjski b:1i 
Oiers, założył u Wysokiej Porty w imi-'11 
t··,.{ . - ..... t „i 

L ••. ...,.\ ! .. „.~n 

małem 7.;U-rl.:~ 1 pod11łem mu ręk t,t , ; .t1.tiy 
pragnąc się oczy&cić tern dotknięciem jego 
1zlachetnej, spracowanej dłoni. Podniósł 
:na Ulłlie swe małe-, bystre oczy i uśmiech· 
nął się. 

- Witam, dobry panie! - rzekł, nie· 
umiejęłłMe podając mi rQ.tę. - Przyjechał 
pan? Alboć hł'abia wPÓGił1 

- Wrócił. I 
- Aha ••• po twarz~ widz~.„ A ja li 

st.o;ę i .JM'trzę... BWiat piękny.„ Bpójrs no 
pan! Smterć na n;emea c2~ka, a o puf• 
azłości myśli... Widzi pan? Starzec kijkiem 
wskazał na hrabiowskie łazfe.nki. Od łazia· 
nek szybko płynęła, łó~a a>edział. człowiek 
w lokaj-akim kapelusw i niebieskiej kurtce. 
B,t to ogrodnik Prane. 

W kaśdy ranek na wy11pę pieniąd11 
P.WO:li i chowa-„. Nie rooumi głupiec lego1 
że dta niego pieni~dz }lłż nie może mied 
znae:sellia. Umrze - nie weźmie z sobł 
Daj_ eygaro panie! 

Podałam ma eypmieę. Wzi~ kl1 
S&Wkt i włoaxł za pa.me.hę. 

- 'Po dla sios&nieliea- N;eciI sob~ 
popa U. 

Zorb zniecie.rpliwioaa długim odp~ 
czsnlóem, ruszyła z kopyta_ 

Po~Młem sian&. wtt.6KtezoJ, że-O'! 
uom m.ołm poiwo-łił WJ-począć na "'4 
twv.zy. On dł patrz.sł n Dmll· 

d. c. & 
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w najwykwintniejszych modelach. 

Oględziny do kupna nie obowiązują. 
W nadziei, że Sz. P. P. nadal obdarzać mnie będą swem zaszczytnem zaufaniem, kreślę się 

Egzystuje od 1882 r: 
Telefon 23-33. 

Zarząd Eksploatacji L 
Łódzkich Rzeźni Miejskich 

Ul. Inżynierska Ni I. 

Poleca skóry wołowe, krnwle, ti~~U, k8Blkie :~f ~:e~ Ui i 
!lillałM topiony. do n~~~~;ct.0h- Krew muna :~:;l~~y Maule 
mie~o-koitną ~~ ::or;;u di18tr~~~y:ucz- Wło~ień taoitenki oelYH· 
iekowany ;~k~l~f:chW)t0:~~;.:~ ~lueriee ~~fr~. lM ntnuoy 
po 15 kop. 2a pud na miejsca bez odstawy. 592-

Howootworzonv fABR9CZ1ł9 SKŁlD DWJAHŚ\U 
» Łódź ul. Piotrkowska M 5&, d. W-go Szweikerta. Tel. 31-06. ;:. 

~ Poleca w największym wyb<>rze i po n aj n iż s z y eh ce n ac 11. E 
ci DYWANY krajowe, francuskie, czeskie, perskie, smyrneńskie od Rb. l.25 k ; 
E. CHODNIKI dyw'8nc>we, pluszowe, wełniane, kokosowe i jutowe • - ł\J • ·;:; 
C MOKIETY i materje jedwabne, pokrycia mebli • • 3 - ~ 
E firanki, STORY BONNES, PEMMES, Bi(lS·BISES 1 - ~ 
;; Tiulowe, I pluszowe Kap)' na łótka. ~ 
'2 SERWETY sukienne, pluszowe, jutowe, gobelinowe i t. p. • • 3 - i:: 

~ DIW ANDEKI, plusze mołlairowe lniane „ • 15 - ~ 
tJ BODRII<·SUKNO do wykładania podłóg, w kolorach bordo, oliv, tJ 

:;i zlelo1ym electric. Ovbellny tylko francuskich fabryk. • 6 - .~ :a POR.TRERY sz< rokie i Wl(Zklc kantoniery sukienne, gobclioowe, c 
~ wełniane, plaszowe I t. p. SZTANGI metalowe do portier ·;o z KOŁDRY atłas. I watow. od Rb. 2.50. SZCZOTKI do czyszczenia dywanów Z 

Przyjmuje się na przechowanie i do reperrc)i i c~ysżczenia dywany. 
llrrnsramy o łaskawe obejr1enie bez obowi?z~u kupna. 

Ml~AlYnY 
ltAUE ·1DAJDUJA 

Iie \ł tO~li: 
Piotrkowska Nr. 86 

Piotrkowska ]\i 273 

KoMtaotynows.ka 35 

Zgierska Nr. 9. 

w PIBJAll(A[H 
ulica Zamkowa 
dom SCHMH>TA. 

991 

!!! ZĄ - IADOMiE~IE !!! 
Niniejszym. zawiad~miam . moich szanowrrych klijentów, że mój 

Skł~d ~uk1_1a • korto~, ktory dotychczas się znajdował na ul. No­
w~rme)sloe1 M .11 0 od d:1"t<a ł/14 Lipca r. h. przeniesiony został na. 
ulicę Ncwom1eJską ln-. 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 

S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. 
Sk!r.d moj jest zaopahzony specjalnie w towary 

Akc. Tow. A. O. Borsta, w Zgierzu. 

~ 1VYNAJ~M -
karet i powozów 

-Jl. Neuman 
ul„ Piotrkowska Ni 119 

Telefon Nr. 10.53. 

l 

By niespodziankę zrobić na święta, 
Z.-,op:itrzylem nieb) wale swój skład 
Szk1tułkarni ozdobnemi z pedumaml, 
Kto je dostanie, ten będzie i rad. 
Też wodę kolońską, wyborne mydełka 
I pudry ich głębie skrywają, 
A w drugich szczoteczki i proszki do 

[zębów 
Które wymaganiom największym odpo-

[wiadają. 
Prócz tego tct mleko znane liliowe 
I pasty I kremy do t\.\•Rrzy, 
O takich rzeczach wiem bez przesady, 
Każda panienka, kobieta tu marzy. 
Dlatego tet proszę wstąpićczemprędzej 
Do mego składu aptecznego, 
Wybrać dla tony, i m.Uej kochanki, 
Coś znakomicie napewno dobrego. 

HUGO GRAMS 
Skład aptet:zny i pe-rfumerja 

ŁóDŻ, Wodny Rynek. 
2080-6-1 

Sprawy i interesy akcyzne. in­
formacje i porady, proś.by i podan fa 
przepisywanie kouce~ji, (rozrieszenji) 
i patentów i t. d. :t;afnt~a natych­
miast sumiennie i fachowo były po 
mocnik nac~elnilra akcyzy 

W. KOROTKIEWICZ 
Główna OO mieszk. 20, oc! 1 do 6t/2 w 

1879-14-1 

Na jeden k artał 
od lt. ,grudnia. do 15 marca 

do odstąpienia sklep 
z 2 pokojami 

Tamże do sprzeda1lia mote r naf­
towy Z .k. sy tem Hille-Drezden, 

Wiadomość' u gospodarrn od 
9-11 re.no i od 7-8 wieczo.rem ul. 
Piotrkowsku 89. 2038-4-1 

~'" · · ·t!\t/W\ł/\*J "łl\11\łlW ·t1 ·tl\'1 ·łl\łl\łl\łl\ł1'łl\łl\łł\~l\łl~ Różne mieszkania ~ 
Z M • ~ ~ I o , ~o . . słonec1me, 11kladaJące 8ię z poje-

~ . ["i 1a i u~1ni 1e~ "'11!"!': dyńczych pekoi, pokoi z k ~hnią, S I~ I · . · , ~ 2 pclrni z kuchnią s~ do wyna-

; htt J ~ li . . 8 i ~;~~\1~~7; (~~)~C~~j;fZ~~r 8!~.~jf~b 
,S została oiwarta przy ulicy Andrzeja M 4. Wydaje śnia- ~ rządca wskaż-a. Blirsze wiadomości 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. E u H. Neumvnn, Piotrkowska 89. 

~ IG54-26-l z nAWażaniem 5 Bal 81-.e.. k. ': Tam.te w.iększe i ,mniejsze lokale fa-
~ r" • U AS • ~ bryc:.i;ne i wusztatowe do wyRaj~ei&. 

~l.łY.W.~l.6Y.ł. . . . · „/.MY.MM~. J.&/.łVJY.łM~~ . . . . . . a&&affEEE66e•a(;)S3~=~~a 

z wysokim szacunkiem 

Robert Schultz 
D..A. NIEJ 

W. .EB 

r abryka meblia Długa N2 112. 208'3 ~ 

jw. f!!~S!! 
Mik-0l·~j ewska 32. 

Poleca Sz. łdi-eateli obuwie wy· 
kwir: ne w ~ielkim wyborze po oenllLh rirz-~"Btęp~y ... h, 

Firma nagrodzO<t~ wielkimi medal mi " atenn JJa ysh ·fv'te Rze-
. ~ ł\lajnuwsze faseny. o a. . I 

mieślniczo-Przemysłowej w Łodzi uraz Wystawie 1913T. w Neapoiu. 

„ • ...: 

·-„ -G) ·-• 

ł 

Tysiące klijentów nabyłem w tak krót. 
kim czasie za solidne prowadzenie interesu i dobry to .\'ar. 

Z11wiadami11m Sr. Pub!., że na przybliżające się Święta przygoto 
walem wielki ·w) bór po następujących cenach: 

FiJco,ye ciepłe buty 8 rb. 50 k. Damskie lak.kllftmsze 5 rb. 
Lakierowane buty 8 rb. • gj;err.zowe ~ 4 rh. 50 k. 
Sz11gro11owe buty ·, rb. • .chromowe • 4 rb. 
.Męsk. la.kiCT. kamasze 5 rb. 2ii k. • h11TI1bursk. • 3 rb. 50 le 

• giemzowe • 5 1 b. . Pantolk lakiero~11ne 3 rb. !:.O ~. 
• chromowe • 4 rb. 7ii k. .Kaloszówki U rb. 

hambursk. • 4 rb. 25 k. 

a także różne dziecinne buciki, rnnne pantdfle po 

Za wdziemoić IMUe liczn. śłicmv 11ai•11.• 
Każdy klijeiit z.osta~ fotografowany i otrzymuje ślicznie wykonane 

2 fołO!fl"afje ltezpłzhrie. 1874-~0-9 

. _,.~ 
'f: : „..., .... 
~) 

~ 
f;}., 
l!':-' 
('3 

~ 
·~ „..,. 

~~~eee~eeeeee~Eeę-Eeeeeeee€€e~€€€~~ee~eeeeee€€Ę~ 

{Znana w Łodzi PRALNIA BIEUZ~JY Zns!la w t.odzi ·m 
~ M. Cieśf ak, Piotrkowska N2 88. cO'li' ~ 
~ Za.wiadamium ninic,jszem Sz. K ijentelę, że otworzyłem ocldziat li~ 
i!i chemicznej prulni i przyjrnu,iEJ. wszelką garderobę męską i dam6ką * 
~ takie firnnki, portjery, dywany, wog-óle wszy;;tko w zakres chemfr.zny ~ 
; wehodza_ce po eenAch ba.rdzo przy.:tę}>uyc.h (~ 
· Z t:zncunkiem & 
~ I~ 

& m. Cieślak (!) 
m 21-104-18 Piotrkowaka 88, w podwórzu. l.1: 
~ ~ 
'1.~€€e€€E:$E:Ee€€eeE:SeE:€€E:'Ei4$€Eff.EiEE:€€E~€ffEee ;E=.E:•?>' 

Naj1Jłęknłejsze i najwięcej eleganckie 

B LOWE • AOOWE TOALETY „ 
•również na. śluby pod! 'Jg najnowszych fasonów są do wynajęcia. 

2105-H:I 

f. S. l U Śreclpia 4. 

' Fiłja w PiatrkO'l."łie, 



s. • NOWA GAZETA ŁODZKA•-6 Grudnia 1913 r . Nr. 89 • 

• 
W LODZI, PIOTRKU TELEFDll 15·54. 

·Od poniedziałku, I-go Grudnia 1913 roku rozpoczęła się na czas krótki 

Gwiazdkowa w;ypFzedaż 
Cukru, Herbaty, Konserwów; _IDin --i Delikatesów. 

$lelEGÓb.OWY eENNI~: 

, C P .,..Mn ~ardvnki. (Kompotg kaukaskie. Rybne konserwy. 
Uklei· ~ 0Dlluu1y. dawniej teraz Konserwy Z jUfZVD 1 kil.puszk.Wiśniebiałe) dawniej teraz 

lO f. Rafinad& f.SO-IAJ • • 1/1 poS7i.Fiłip Canot 120--102 1 • „ • cza:ne) Duże pud. Skumbrja w tom. 

Io R f b J:.l\. ·-I „1 da:wn1e1 teru '/2 7ó- 61 R f b I • „ „ czerw.) g.0 150-115 
• a · rą • J..,..,- •'* 18 f nn1:n1:ka: ~W 2.~ u • • • os, a r. 1 B k · · ) co 1( 75 60 

10 n Kostkowy 1.t0-1..31 . r- . - Ił • „ • 45- 36 " • rzos wm1e ~ ·- 1 1 • • " -

10 • Faryny l.2!>-l,IS 5 f. ·• I.OO- 90 1/ 1 • Goyen 120-102 ff 1 „ • Morele )f1:5 ·a /1 • • • 65- 50 
2 f. • 80- 45> :r. • „ 70_ 61 Akc.Tow.Korkuuo ) M k 1 „ w Gruszki ) ~ ~ 1

/ 2 • • „ 45- 3ą 

H h,.._ 1 ' in. 23 Keler ) os WR ... 1; 3 
efUłlllL t~ • t.' . -..v- „ 40- 36 " • 1 „ • Mirabele ) .21-o 2 „ • . • 40- 3 

Karawan, Popow„ Perłow, 1/„ f. • t - 20- 13 ~ : Pa;teura 40-· 27 1 • „ Renglody ) 
1
/1 „ Byczki • 60- 45 

1f, f. • ' 12- 8 1 • Floreal 35- 25 z ustępstwem 25 % towar. Kompoty krymskie. 1
/2." „ " 35- ?5 

Botkin, Kuzniee°'w i in. u D st l ł 20 
dawnief t&ru tfnnwllłrr 1 • M~tr<>pol 60- 40 1 kł.puszk.Mięsz. 1.20 - ·80 I uz.„ er e • 0-150 

1 f. a.oo _ 2.30 lllJUUIJ• 1t • V met 55-25 1
1 kilowe pusz.Grzyby I 1.30 1;2 „ • „ ) /

1
1 „ • • 1~55 -110 

() Cl () lłftlł.t'ftllmn zagr 1 2 " • " I 65 1/2 • Rengłody ) P..~ 2 w " • I - 58 
1 ~ 2.6 - -1 dawniej t.emz ~ nvu.iuwy • 1 • Morele )]<O 1/ 1 „ J<'orellen„ 135-110 
1 • 2.40 - 1,00 ir

1 
Bee!; oger. pusz. Hnma.ra 2.00-1.55 : 1 · " • " Il

1
1.l 0 

2 „ „ ·- 1; 75~ 58 
1 • 2.20 - 1·70 NEet~·ńsJrich I.50-l.Dri. 1 „ .. „ . 1.00- 78 2 • „ " 1 · 55 1

1
2 „ 11 Gruszki )ę-2 11

2 
" B. 11

1 1'! „n J -1. k m t1 4 oo 11 Szamp1·ony la 2 s n 1; Mi"rabele ) „ "'" 1 - 1a ory ncy 135-110 
1 • 2.00 - Lov l/1 Bee~. koro. 2.00-1.25 rnOI .1.rn 1 • -1.75 1 • " • 2 " • @;;; 11 " 
1 • 1.60 - L35 t t: Nież. kor. 40-3.0 2 „ „ 2.00- Sl5 

1
2 " 11 n I 90 112 • „ Wiśnie białe) E'O 

11
1 " N " " 75

- 58 

40 1.2(> 1 OO 50 1 • „ • • I 50 1/ 2 • „ czerwone) 1 1 " a waga• lOO- 80 
1 • 1. - I f. mal", grzyb. 60-U ' • • · .- 1 n 1; 2 różowe) 1 „ Kefal • 75- 60 

: Kttwa. . . . Owsianka. lorby łompot m1~1~. 1 ~ : ziel:gr~sz;k N o l .~~ • "Jariyny :1/22 : B~rbuai: ig= :~ 
dawnteJ tera~ Morele ) dawu1e1 1

2 „ • N I 5ó 

1 f. mięszanki l.20 _ 95 daw. ter. k. Gruszki ) 50 k 1 2 • „ N2 45 WerneraCyraóskiegozWar- 1
/ 2 11 Maksuny 75- 58 

1 11 
l.OO _ 75 

1/ 1 p-ka Herkulo 35 - 27 Sliwki ) • 1
2 

• „ N3 40 szawy z ustępstwem 25% 1
/ 2 „ Nelma 75- 58 

1 • ""'~;.:,. se> _ 68 
1
/ 1 • Quaker Oats 35 - 27 Prunel~ ) teraz 1 2 • Maceduan 50 w towarze 

1
2 • Sioniga 75- 58 

1 „ 70 _ 60 
1/ 1 „ Hohenlohe 35 - 27 Szeptała) 1

2 
• Fa~olka zie). 50 1 fn. pusz.ziel.grosz. 1.-55 1

1 • OsP.triua 135-110 

eł d . 90 13 ]llblka ) 35 k ff 1 • " • . " 2.-45 
1

2 „ „ " ,, 75-58 
1 • o owe} „ - Mieszane rukrv. Rodzynki) o • 1 " " • • 3.-35 12 " Sudak „ 75-58 Szpro19 K · 

1
, I • • • z kar. I 45 1

1 „ Ostseeherin. 120-so 
d..,, t k. daw. ter. k. aWtOr. I „ • • 11 II 35 1 ~ „ „ „ „ 65-52 1 

1 
• er. 1 f, Wyborowe 80 - 62 _________ .._ ____ ...;.. ___ _. I • • „ • III 25 1

1 
„ „ ruskie €5-55 

Ir p-ka. Lemkowski f>0--4:) 1 f. bardzo dobr. 60 - 59. 1 K tk' I 40 1 45 38 
11 K "'A A 0 - N we . „ aro 1 2 „ „ „ „ -

l • rauapa vv-"' l f. dabrycb 50 - 44 I II 30 1 Łosoś w 1 65 4 4 

l//1 • MSela ~~-4351 1 f. mięszanyeb 4.0 - 36 a I n a 1 ·; ·; Maceduam I 45 1: :: Węgorz :a . 100=82 
i 1 • oriensena .,u- 1 II 3 i A 1; 34 g t1 I d .. • „ „ „ 5 1 „ nszua „ 40-31 
1 

1 • " 2„-
2

0 0fm0 Q lf. 1 • • Fasolki I 45 1
1 „ Marin. śled. 100-70 

1' • • ..--
2 

1 t. Extra 40 t. będzie ogłoszenie specjalne 1 " • • • n 35 1
2 „ „ „ „ 60-3s 

Hl2dD';w~ ter k. ~ ~: ~~~~;tin r~ ~ : za parę dni. . ł : : s;par~g. 1ł~ ~~ : ~ :: ~~bi~, śl~'dz. ~~=~~ 
1 f P · · · 1 oo 78 1 f. Drobna -~~ 3o -------- 1 • • • „ 2. 40 1

1 ,, Szkockie 100-60 
, r1m1Ss1m:i , - . • 1 3 3 1 H I d 100 60 

1 • Extra 90 - 72 p 9 • k • • • • „ . 5 t ,, o en ers. -
1 " Wybo.rows 1r. - 63 BakaUe. I ern I I 1 " " • • 4. 30 111 „ ARmerykań. 100-60 
1 • Drobne 55 _ 40 1 • „ „ „ 5. 25 : 1 „ ollmopsy 1OO-50 

ni gat. extra 60 k. Konfitury. 
1 

a „ „ „ ,, 60-35 
Rodzvnkl. 1 f. • bardzo dob.. 50 k. 1 słój Malin) ł ,, „ ,. „ 35-25 

daw. ter. k. I f. • dobry 40 łr. pierwsmrzędnych firm. Marszla, Mystkow- 1 T k k) Kakao. 
L d ki A k. W 'bł k" • " rus awe .. Van Houtens, Bensdorpa 

1 f. Sułtańskie 20 _ 13 1 f. • 11 owy 80 k. s ego, n~zews tego, ro ews 1ego I 1 „ Wiśnie czer.) dawmeJ Monarcha, Driessena Drie 
1 „ Duź~ 25 - 18 Fi"L. inne. z cen fabrycznych 1 " „ białe) kronen i inne. dawn. teraz 
I 11 Korinki 45 - 35 3 - 2501 1 „ ,, czerw.) 75 kop. 1 kilowa puszka 3_50_ 2_90 
1 • Duże czarne 25 - 18 1 'I. 01 . 35 k O towarem. 1 ,, Poziomek) 1 1 80 1 50 a.oszycz. · ympJa • _ 1 " Moreli) 2 „ ,, „ · - · 

HalllłlQ 1 f. kwadratowych 45 k •-------------------
1 

• 90 78 
lll 'daw. ter, 1 f. prasowanych 35 ~ Angielska mar:a~!~~!~z. i ~ł,ój Tp~~f~:~:)) ł ,,: BrzoSl~=!~)) teraz l s :: :: :: sa=.39 

. 1 1 f. sznurkowych 22 k 1 30-23 
1 f. ImperJa 1.00 - 75 · 1 słój Morelowej) 1 „ Ananasow.) 1.40-100 1 „ Mirabeli) 1

16 Gat." ext;~ 2_00_ 150 
1 f. Royal extra 85 - 65 _.. .. _ 1 ,, Wiśniowej) 

1 4
0-lOO 1 „ Porzeczk.) 1 „ Pomar. ziel.) 49 kop. 1 · 1 60 1 20 

1 f. Surschua » 70 - 55 ·.·. ·.· DDkfnłe. ł~r 1 „ Pomarańcz) • 1 • Śliwkowej) 1 „ „ żółte) 1 " dpnbma ·
1 20 

·
90 

1 f· Szus • 60 - 50 -, . "·...( 1 M 1· 0

) 1 M 1 k ·) 60-35 1 A ) " o ry · -• a moweJ „ ore. raJ. „ „ nanas 1 •• ludowy 1.0o-70 

Polecamy również bezpośredniego importu: 

Koniaki Greckie, Francuskie i inne Wina 
. ' 

Szampańskie firm ~agranic~nych i ·Rosyjskich, 
Wódki, Li~iery, Ąraki i t. p. 

• ..-. Po fCelNICh ) przystępAych.-.. 
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a 
napeps~y podare~ -

~ 

,.,1 który gra bez 
:. S;/~c / 1 raźni~, dosta( 
Wr~~~~/0 "'<~~.c~~ 

H 
igieł, głośno i nadZ\\lyczaj wy­
mofna na dobryc:h warunłcach 

na raty 

w ~uerialoym ~kła~1ie ~at~ef ~n~w 
tć~ż. ul. PiotrkMJJskn nr. 118. Telefon 19„oe. 

Wielki wybór płyt świątecznych (kol~na) 
jako też 

aparatów z tubami i ·bez tub 
Każdy oryginalny PATHEFOt~ opatrzony marką fabryczną 

Reparacje waze!kie najt~niej i najalu!fl"ainiej. 

Cenniki i repertuary bezpłatnie. 

t ................. ~ Lemo1:1iady Owocowe • L·~·L·,,. 
I""' 

„ 
'\;~~--~ ę~~ę ~ m m 

I ~ Najzdrowszym napojem jest dobra e c e (J 
::1 Q .... •' Lemoniada Owocowa 

~ t.1 ~ 
wódzie D c z naturalnych soków na destylowanej. ::.. 

I ~ 
::.. To też proszę żądać ;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

a "e I( CHĄDZYNSKIEGO w patentownnvch ilasz-
~ • ' ka~.h oplombo~anych: • 11111 Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. o e: Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej . tełeton 15-69 () c 

" r: Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 
E ~ 
ni ..J s~s~ Lemoniady Owacawe • EEe~ • 

M 82iD6. 

~)rn~lia Iowanntwa Kreaytowe~o m. tomi 
Obwieszczenie. 

W zastosowaniu się <lo § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja po· 
lL1je do pow1:.ze . bnej wiadomości, że zażądane zostały pożyczki na 
nie1 uehomości: 

1. pod Nr. ~21 bbi przy ul. Konstantynowskiej przez Mordkę 
Dendeta, odw r1•iona z ko:nversją Rb. 38,000 i dodatkowa z przeszaco· 
wania Rh. 1 O.OOO. 

2. pod Ni·. 32lt.bz przy ulicy Konstantynowskiej i Ekateryn· 
burskiej przez Mordkę Bendeta, odnowiona z konwersją Rb. 33.000 i 
dodatkowa z przeszacowania Rb. 10 OOO; 

3. !·O<l Nr. 320!J:><P przy ulicy Konstantynowskiej przez Mordkę 
Bcndet;!, odnow:ona z konwersją Rb. 32,500 i dodatkowa z przesza­
cowania Rb. 8.000. 

-!. 1 od Nr. 320aa przy ul. Konstantynowskiej przez Mordkę 
Bendcta, odnowiona z konwersją Rb. 60,000 i dodatko-n a z przesza­
co 1v enia .łtb. 12.ooO; 

5. pod Nr. 1615 przy ulicy Passat-Szulca, prz~z Maszę-Cyrlę 
Pacanowską i Lipmana Twardowicza, IJierwotna Rb. 18,000; 

6. p1d Nr. 786d przy ul. Spacerowej, Zielonej i Wólczańskiej, 
przez Mieczysława Pinkusa, dodatl·owa na nowe budowle Rb. 120,000; 

7. pod Nr. 1385A przy ul. Wscho1niej, przez Henocha i Tau­
bę małżonJ: ó "~' Łnckkh, odnowiona z konwersją Rb. 13.000 i dodat­
kowa z przeszacowania Rb. 9900; 

8. pod Nr 289 przy ul. Ogrodowej, przez Mordkę Bermana i 
Hcrsza Benjamina Bermana, pierwotna Rb. 20,0CO. 

9. pod Nr. 288 przy ul. Ogrod~)wej, przez Mordkę Bermana i 
Hersza B~njarnina, B )rmana pierv.·otna Rb. 45,000; 

10. pod Nr. 300 przy ul. Pó{nocnej, przez Hersza vel Hermana 
i Gtt!ę-Hudessę małżonków Orflnger, dodatkowa na nowe budowle 
Rb. 12,000. 

Wsielkie zarzuty przeciwko udzieleniu .aiżądanych pożyczek 
stowarzyE4f<)ai zecł1c:i, przedetawić Dy1 ekcji w przeci~gu dni 14 od 
daty W}tłrukowaRia niuiejizego obwieszczenia. 

Łódź, d. 6 Grudnia 1913 r. ~097·-1 

Magazyn mełłli 
• 

no\vych i używanych 

Wł. Romisz~ik· o 
dawniej Piotf"ł<ov.rs!ta U1'1 obecnie 

n·ftł bi\ 111.r Nr l~ I piętro rhnfn.u I ;}jtU n I .ro front 
P.esiada w wiełlrnu w7ftł~­

rze en łe urzl!!dzenia do połojów: 
sypialnych, stołowych, gr.bi.netów i 
i;alonów, pojedyńcze n1eble tt\k no­
we, jak uiywane, od nnjilkrettrniej­
szych do 1111jwykwi11.h1.iejszyei>. P{)­
cenach 11izkich. r.tup;ije, zamie­
nia, w-ynajm„je. 

Wyłączną reprezentację 
l'owarz. akc. zakł. wyl.-. meta I. 

Konrad, Jarnuszkiewicz i S· ka 
Łó:i:ka 7.elazne, mosj~ i ni 

klowane z materacami metalowymi. 
Um1w.alme żela.:<:ne i mannn­

rowe. Meble o~odowe. We;z. 
ki dz.iecięce i welocypedy. 

F-otele rHa chor7ch po ce­
nach fa brycznyeh. 

W~ączną repre:r:entucję 
fabr. wyr. blaszanych 

vV ł. Grynkiewicza 
lodownie, pokojowe wanny etc. P~ 
c.inach fabryc:anyd1. 

Wyłączną reprezentację 
Patentow:.nej fabryki giętych mehli 

Wilhelma Gebethnera 
.Krzei,ła gięte, fotele 
na biegunnch etc. 

PO CEN.A.Cli FABRYCZNYCH. 
Otwarty w niedztele i św~ od 

1-6 po południu. 
Posiada. stale na skład.zie stylowe 

urządzenia kuchenne. 
1f)04-~F--1 

... ; 

Arty :~uły ~aaiyw[le 
rnraz to drnieią, 

a1ułzdiew M 9ł' !lq 
•DJ po wauea4p ałA •. a>J Aueauoio 9!Uf ~Z2lf0 

•qe> uao 113!11 
mZ!d 9fłHll.łqa!U od aueaąn ! 8US!MOł„IOS4M 
'fdRl~u ~HilłU!ruu1.lM ·p~o:1p1f fapuezsA:\ 2!~s..as1~:a.s 
m0~!lilJJ93!dlłł a1qaw az.aqop ! O!~lł'~ł arofndnJI 

Il'ettzoa+ 'eUAS ~'epazlli~II 
I ~ --

Nadeszło kilka koni 

wałaf:hy i klacze 
_... do sprzedania 

Hotel Ptllskl Pmrłmwska 3. 
„. 

F e I c zer z Buska 
po długoletniej praktyce w szpitalach: 
w Warsza<.>ńe św. Łazarza, w Rado­
miu św. Kazimierza i w Busku Ś'łl. 
Mikołaja leczy choroby weneryczne 
(frykcje, masaż). Przyjmuje codziennie 

Aleksandrowska 37, Kaszyński. 
213.J -2-1 

e Ogioszenia drobne. 
MaSZ:!fl!!f do szycia ręczna 2-0, noż· 

na Lęben.kow& 35. 5-lctcia gwa• 
rancj;;. Piotrkowska X9 165. Telefon 
33-12. 2349-30 

Potcz'.lhni s~ ajen.::i z kaucji!: do 10 
rb, do nn:p<„irs,-echnienfa artykułu 

oodzfo11uncgo użytku. Wiadom łl-ć 
w .Administracji przej~zd 1 Telef, ~0-30 

2424-3-1 

1 Ładysław Płoszewsl;i zgnbił kartę 
11 od paszportu wyd11nllt z fabryki 

S Rosenblatta. ~Ł.'">B-1 

f ajg,L Łnja Joskówua G1·unwald zgu­
b ta paszport, wydany z gm. Rodo-

~szcz . 242~-3-1 

Ładny fikus do sprzedania. WladQ.. 
mość: Zakład fryzjerski-Krucza. l 

2418-3-1 

Władysława llalinowska zgubiła pasz­
port, wydany :i; gminy Tułuc~, 

pow. łaskiego. 2419-3 

Zgubiono świa-:lectwa rzemieślnicze 
i paszport na imi!1 Mieczysława. 

W iec:i:orek wydany z gminy Choci· 
szew gub. Kaliskiej. 

2414-i>-l 

Chalm Machel Chilew Lewkowicz 
zgubił paszport, wyd.nny z magistr. 

m. Łodzi. 2~20-i:l-l 

Chana L„wekóv.-na Libeskind zgubi· 
la paszport, wydany z gm. llado-

gcszcz. 8-1'.dl-3--1 

Z- araz do wynajęcia. 4 pokoje~h­
nią .z wyg"'1:lomi: (I pię t ro front) 

2 pokoje z kuchniit na parterze i sklep. 
Wiadomość Widzewska 1G6a u s.tróza 

Poszl!kuj~ panny inteligentnej do 
wspólnego mieszkan ia Za"\\-adzka 

10 m 17. 2413-3-1 

flOpisanie towaru wzbndza chęć 
posiadania, a wyszczególnienie ce­
ny p<)budza do kupn:i. Pominięcie 
ceny nasuwa przypuszczenie, że 
towar ogłaszany musi by ć drogim. 
To •Astrasza czytającego zajść do 
sklepu zapytać o cen~. 

C&lf™:CE 4W WWś' tilL84rii"fWR'VYft! i' NMSP-JPi144 
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Dziś do poniedziałku wlącznie. ~1iędzy 
. . 
111nen11: 

-ens~cja' 
I . 

lMARtA l ~~MIU~f M UH ~Ul[ .... 
• 

Tragedja gejszy w 3 wiei. aktach, odegrana w Japonji 

Część 1) iłość japonki; Część 2) Rywale; Część 3) Ofiara miłości. 

ONf\ E 
L~nder s 

\Vyborna komedja, 
w wykonaniu ulub. 
Sz. Publiczności 

CENY ZWYCZAJNE. . Najlepszy „SRXrrET" muzyczny. 
M WE +aP§S>,ęp;óf! 22'1i!ES!2f!iJ1554Ę%R#VdN SB#RS"i'i 'tstb ®? 

,, iała niewolni 
Wielki dramat współcz. w 3 w. akt. odegr. w Hopenhadze i Londynie. 

~~:fmlai~d_fv1· 1) W,sponach nędznika, 2)W poszukiw. Z8ginionej 3)W płomieniach. 

Morska choroba Leonsa 
Wspaniała komedja w wykonaniu najlepszych artystóvJ francuskiej firmy „Gaumontn „ 

Teatr Od dziś do poniedziałku włącznio wieiki 1mieby-.11a~·;; program! 

KW i #Wfrói#JI 

Między innemi . Olbrzymia sensacja! 

ET „OAZA11 

róg Głównej i Piotrkowskiej w wake ze zbiegłym galernikiem czyli „NEW-JORSKI APASZ" 
Sensacyjny dramat kryminalny w 4 wielkich al.;tach ~ t,;~iaa bamdytów amerykańskich. 

I) Fałszerz weksli. 2) Człowiek w trumuie. 3) Kradzie;C Cl'H:wr.wmile'I?:: ... ~'.'P'·:-Q;ntiH, 4) !5Fzd~n11~ pogoń. 
'''-łrZ"Sal"'e momenh•! P0'1Jf1UIJQCU tres';! li Uwfio•a,! Dewizą teatru .Oaza• jest: szcz9~z~.c -~byt'.'i." ko.;z} rn:. s;;u:ana .rn':lamy db~ć wzamia'1 tego o dobór najlepszych pier-
w~ '11 11'- lY 1.JWll \ ("t'°ICłJo wszorzędnych obrazów, azeby zas~arL!c s2c1e z:~: e r.e ;:a .. ~:i-vo.~:i!e S~. Pul:.l1Gzn0śct. · - ----· -- --· 

-- ----··---~;~-.:;.-:n~"X~~~.;;.r-i!fb~;jiiii-- - ! ----- -- -- -:r:Jltii:.;lł 

!Ostatnia nowość XX wieku! 
!Wyr1oda i oszc:ęd~aśćl 
ELEGANCKA PRAWDZIWA PLÓCIENNA 

bielizna '' OL'' 
NIE POTRZEBUJĄCA PRAN=IA;.;.__ __ 

---- Sprzedaż wsz~dzie -
GENERALNI REPRE~ENTANCI: 

, J Rokicki & S-ka. Now::::i~~:A Ng 1 
• t trowy-Sw1at N!! 53. 

fi~ o miituowitwo ~łki tminei. f LALKI 
w poniedziałek, dnia s grudnia Nie kupujcie lalek!! 

Wodna 4. przed odwiedzeniem pierwszego 
w Łodzi 

zasobnego w niebywały· wybór 

po 

Priyjmu}e r6wnid wszelkie re­
paracje lalek i odnawianie nie· 

tłak~t1Jeh si~ głów. 

~, Jakób Bnnkel1n 
Piotl!kowska Mi 119. 

I·~· ~~~~~;;C~~~EE~~~~~~'"~~~~.:" .~~ ....... "" . ._. ._.""".......,. , ........ ,. . "'-'"'. ""'""""""'"""'""'"~'·~...,.,._.~~ 
~ r • 

~ Na c:w1·ota~:~ ~ - ~ ~ ~ 
w ~ W POLECA ~ 
w • i bkiernta l. Krnianowir ~~o ~ 
w Piotrkowska 79 i Główna 1 I.'~ W R 
.:i) doskonałe i pierwszorzędnej jakości ~!~ 
"' d. 
ij~ I.~ \t/ ~!~::!e= Torty w każdym gatunku. l.ł~ 
·•~ pB:'~~-. Na choinkę marcepanowe ł.~\. 
v Migdałowe ~ liiaca1 owoce. ' 
~ Pistac1·owe .i::... Cul1rv . l.ł~ 
\łJ Pączowe ..... Karmelki c.ukierni~ \~Yk?nywa wszel- I.i\ 
_,;a;, • kie zamow1ema w zakres '.>!:\.. 
~ Orzechowe Czekola~I~t cukiern;ctwa wchodzące ~.I~. 
"' Maślane Herbatmk1 rnbko, akuratnie i tan1·01 f:\l:ll w J & 
\łl Tylko na maśle.~ I.i~ 
~ . , ~ 

$ Zamóivienra Swiąteczne m 
\91 2113-6 prosimy nadsyłać wcześnie!! l.ł) 
~ 4 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -·7'_,.„.7.7~~"4'·7'~".iii'·'iiJl"•'iiJl"i7•1'"1'·1'·1''1'~~:7'„ 

UWAGA!! 
Frzepisywanie różlł-1 c:b. pa płerów na 
maszynie w I"asyj.sk.i.m, polskim i ni&· 
mieckim ~ku. Uczeni-& ~~ia na 
masz.ynach -:,;-Adlu\(Orzef;i „Remtn~ 

ton• od-'& rubli, 

Ziełona Ji2 16 dtrW~1,fie-

Bądźcie ostrożni, 
wystrzegajcie się podrobionych bez­
wartościowych towarów, -Prawdzi· 
WI\ „Skórę angielską" na męEkie i -
dziecinne ubrania które można nosió 
5 hlt, dostaó tylko Piotrkowska 145 
miesz. 34 Tamże gotowe spodnie. 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. --Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/i a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Or. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin!I moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop 

SW4MAW W 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plomb;>wanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz­

nyd1 i złotych koron. 
Reparacje i przEll'óbki sztueznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie z~bów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M11 Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

SpecJałi!łn chorób wenencznvch, skórn9ch I dróg motzo\Wch 
Dar S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. I 
Prześw.ietlenie i. fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi-
net. św1atloleczmczy (choroby skóry i włosów) i elelctroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Powrócił 

Dr B Rcsen bla tt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po po.I', 

w niedziele od 10-11 r. 
Uiica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

ułi..;a Zawadzka N!! 6, 
b. asystent petersburskiego szpi­
taln miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie­
mocy p łciowej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa­
ratu EgLlCH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

8-2 i od &-9. 
Dla p~ń od 4 - 5. Oddzielna poczekalni.a 

Dr. Med.· 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 .r. 1 od 4 - 7 
po południu. 1952-12 

ft ' D r. M. PAPIERNV 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator wars:1:. uniw. klin. a.kusz. 
Pn~yjmuje od 10-11 rano i od 4 i pó.ł 

do 6 i pól po poł. 

Południ iwa 28. Telet. 16-85. 
1766-0 

Dr. A. S. Tenenbaum 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo. 

wych i skóry. 
Spacerowa 40{przy Andrzeja) 
.Przyjmuje: 9 -· 1 i ó- 8. w niedziele 
i święta 10-1. 1947-200 

Dr. me~. J. ~l~IAR(WAUf R 
Piotrll:owska 13. 

Choroby wewnętro:ne i nerwowe. 
Specjalista chorób: ż&łqdka1 ki· 
s;g.:,ft i przemiany mat2rji (cu­
krowa, podagru, otyłości i t. d. Nie­
zbędne dla djagnozy annli11:y chemiczne 
i ba.kterjologiczne wydzielin i krwi 

w lnboratorjum wła.snem. 
· Przyjmuje od 11- l i od 5 - 7 i pó! 

po południu. 1931 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. znjm. dawniej 

przez W. Szn.yceTa). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz­
n?ścią. Plomby i sztuczne z~by wszel­
kiego systemu. Prostow~uie krzywych 
z~bów. Masaż wibracyjny. 1719-ló6 

eeseas~~e~~aesE:EceeEeeeE 

Lekarz-Denł.ysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie u~ • .Andl'zeja .M 2, 
róg Piotrkowskiej, 1-sze pi~tro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Dr. L PRYBULSKI 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł, 

1644. 

Dr. Alfred Hejman 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia .M57 

Telefonu )i 38-BJ. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot 

Dro JEhNIGl\ł 
ćhoroby weneryczne, skóry 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A N!! 7 

1)-12 i' 5-8, w niedziele i ~więta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

przep=:owadził się 
na ul. Srednią .M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką le"karską (twarz. 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od ~ i pół 
do 9 wiecz. 

Dr. Karol B·lum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 

(jąkanie, sepłeni~nie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gut1.mana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół d-0 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefo1J1 13. 52. 

Dr. L Klaczl<in 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJ'philis1 skórne, weneryczne 
choroby dróg moczow~oh. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-H !'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 nmo i od 5-8 
wieca., dla dam osobna pcczelralnia 
od 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Roman Gloger 
akuszer 

mieszka obecnie Nowy Rynek li i 
godziny przyj~ć od 8-11 rano i od 
ó I 7 po poł. Tel. 34-97. 2103 

OFIARY PRZEZNACZENIA! i wszyscy ci, którzy 
pragną doimać szcz~ścia, uniknqć swego przezna­
czenia, zdobyć sobi0 miłość ukochanej kobiet7-, 
wogóle uzyskać wszystko, czego człowłek pragme; 
odkryć najgłębsze tajemnice, dowiedzieć aię, co si~ 
w sąsiedmm domu dziej0, wykorzenić pijaństwo, 
samogwałt (onanizm) i inne rozmaite zboczenia; 
mieć stałe szczęście w grach i loteryi, -pozyakać 
władz~ nad innymi ludźmi, we wszelkich han­
dJowy11h przed1ięwzięciach mieć stałe powołize­
nie i t. d. i t. d. nie~h zażfłdajlł wysłania im dzieła 
w j'zyku polrikim, które ieh o tem pouczy. Dzieło 
to wysyłam darmo, jedynie za zwrotem ~~ydat­
ków w kwocie rb. 0.75, które nadsyłać nale~y 
w !itkie w markach pocz~owych pod adresem: I. 
TOURJAEN psycholog, Bruksella-Centre, Boite 
postale 126, Belgia_ 

2125-5 „i:a:„„„„„IDllll!!lllllml„ ... „„„„„„„„„.mi-.-.„IZlllmlll ... 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. K-rzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, wł-Osów i "Weneryczna 
Kosmetyku leka.n;ka. Etosowa.nie prep 

606 1 914 (wsródżylnie) 
l'rzyjmnje od 12-2 i 5--8 Panie od 
4-5 {osobna poczekalnia}, w nJ.edziel~ 

do 4 po południn 

Rutynowana PJełępim1 
przyjmuje dy.żuTy dzienne i nocne 
oraz wykonywa. oopa.ttun.ki Lzastr.zy.ki 
podskórne podbig wA>kuaii pw.ów 
lekarzy. 

Ja~ewska .Aleb&ntlrowaka.s? 
t.e.1. ~ Swiadectwa ~ orl~ }łr&k-
tyki. 2()78 

Wysyła się bezpłatnie prospekt, jak 
wyleczyć się domowy·m środłciean 
od kataru żołądka i kiszek, obstruk­
cja, zawroty głowy,gazy,.zgaga i t. p. kto 
przyśle swój adTesui~zwłocznie wysl.f} 
l'eceptę tego •kuteczniego środka, 

Tysiące JN>dziękoMJaa 
Łód.Z Kons-t&niynowska. 50 m. 19. 
Oliobiścfo zgł-osić sję można .>od 4-ej d· 
8-aj w. w niedzielij od 10 r. do 6 w 

2024 

PDtnili ią lbłOIJ 
do roznoszenia gazet. Zgła­

SI.ać się do administracji­
Przejazd I. 

łsłniejące _. J904-._ 

ŁÓDZKIE ZEMIEŚLNICZE TOW RZVSTWO 

P życzkowo-Oszczędnościowe 
(dawniej NalłMt 13) 

mieści się obecnie w pow:itkuon)'ID lob1n. 

przy ulicy Mikołajewskiej M -IO, I piętro~ 
pr.zyjmnje wkłady oszezędnmiciOW!l iJipłnci 

4 ;proe.-za foltaty bez vymWw.ieni&, t. j. na l:a.żde żąda.nie, 
4 i pół proc.-z 3 :ro.iłlB. vymówie.niem, 
5 proe.-.z p~em. 

I 
6 proc.-z ro.ez.aem. 

Przyjmuje wkłady warunkowe, poci;:.yn«j~ od 12 kop. tygodniowo 
Udziela. pożyczek do wysokości OOO rubli a ,Sp~ ratami mie­

si~::znemi. 

l3iuro otwarte codziennie od g. 10 - 3 po poł„ nadto we wt-0rki, 
c?.wartki i soboty od 6-8 wieczorem. 1163-1 

MA z 
ubiorów męzkich 

franrillka 
ul. Andrzeja .N! f. 

Tel. 81·76. 

Poleca na sezon jesienny i zi­
mowy w wielldm wyborze go· 
towe futra, marynarki Jla futrze, 
bekiesze, ulstry podług najost-at­
niejszej mody. Dams1de koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak również 1Lczniowskie 

i dziecinne. 
195-100 

Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
Choroby wewn~trzne1 żołądka 

i kiszek. 

Ulica Południowa .M 2. 
Telefon J& 13-59. 

Syphiłis, choroby skórne, włosów, 
tkosmetyl<a lekarska) weneryczne, 

Dr. W. DUTKIEWICZ ~-·~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~" <~Jrłnfr 
przeprowacllził się na 
ul. Howrot 1, róg Piotrkowskiej. P.rzyjmuje od 8 do 9-ej .rano i od 5-ej 

do 7-ej po południu. 1851-6 

Dr. me~. S. Aronson 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Akuszeria i cbm1obv kobiece. 
od 9-11 rano i od ~ po południ.n. 

VV niedzielę od 10--12 po poł. 1492 

MASAŻYSTA 
i specjalista k~pieli lecznicz,ch 
(Dlngoletni wspó<pracowIJik pierwszo­
rzędnych zakładów kuracyjnych kra· 
jowych i zagranicznych) 

Juljusz Słodzińaki 
)uczeń prof .. Zabłudowskiego w Ber­
linie). Ł JDZ Widzewska. 1fi 9i m. 4 
(róg Nawrot). W37-150-1 

moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Lec.zenie syphilisu salva.rsanem Er­
lich-Rata "606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektroliza 
(usuwanie szpecących włosów) o: 
świetlenie kanału (uretroskopia). 

l?r.zyjmuje o-0. 8-1 .r. i od 4-~ pp„ 
pnnie od 5-G pp. 

Dla pań oddzielna poczeka.lnisi. 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
ed lJ.-1 i 5-71/2• 

Choroby1 skórfie, weneryczne 
i Rloczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-ó po poł. 20 

Pierwaza 

-I· [hfleiriańska lerznirn -I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

I 

' 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. t 

Dr. med. Leyberg 
Krótka, 5 tel. 28-50 

Choroby skóry weneryczne i moczo 
płciowe; Przyjmu$e od 10--1 i od G-8. 
Panie od 4-6. W niedziel~ i święta 
od 8-1. Dla prui oddzielna pocze-
bhi.ia. ~107 

~~ 
•( 

Skład Futer 

1-\. Bromberj! 
Łódź, Piotrkowska 31, 1-sze piętro„ 

Telefonu 12-84. 
Poleca Sz. Klijentell <>bficie zaopatrzony skład gotowych i surowych 

E 
Uvia"ga2 Wszelkie rC>boty i zamówienia są wykonane we włas­

nych pracewniach pod osobistym moim kierunkiem I jaknaj· 
staranniej wykończone. 2028-20-1 

r łM··'* w •• w 



~NOWA OAZETA tODZKA•-6 Grudnia 1913 r. Nr. 89. 

~~- --
Teatr 15 Piotrkowska 15. 

Optique Par· • 
Teatr 

enne 
Dziś nadzwyczajny, niebywały program trwający przeszło 2 i pół godz. 
Między innemi demonstrowany będzie sensacyjny dramat w 3-ch wielkich 
częściach wykonany przez najlepszych Artystów Amerykańskich Teatrów w 

uZE]\t\~ f 1{0

'k61{Y
1

":"f> T Ó 
Elektr. wentylacja. Zmiana programu we wtorki i soboty. 

Obraz powyższy przedstawia życie nieszczęśliwej kobiety, która pod wpływem 
bandytom w ich zbrodnic:i:ych zamiarach 

rozpaczyipomaga dwom 

• i wiele innych pięknych obrazów 
.M 357 

Dyrekcia Towarzy twa Kredytowe~o miasta ŁoQzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po­
łożone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 
publiczne licytacje, odby.,vać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydzialu Hy­
potecznego, przy ulicy Sredniej, pod ~ 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 

a mianowicie: 
1) pod Nr. Z7 przy ulicy Św. Jakóba obciążona potyczką To­

warzystwa Rb. 16,000; od której załegło..Qć wynosi Rb. 761 kop. 82 
vad{um do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3,200; licytacja 
rozp-0eznie się od summy Rb. 2~000; termin sprzedaty wyznaczono 
na dałeń 25 luty/10 marca 1914 r. przed ootarjuszem Janem Nie­
znańskim. 

2) pod Nr. 47m przy ulicy Passat Szulca obciątona potyczką 
Towarzystwa Rb. 43,500; od której zaległość wynosi Rb. 1270 kop. g5 
vadium do licytacji złotyć się mające wynosi Rb. 8700; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 65,250; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Kon ::,tantym 
Mogilnickim. 

3) pod Nr. 470 przy ulicy Passat Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 34,000; od której zaległość wynosi Rb. 1108kop. 40 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 51,000; termin sprzedały wyznaczono 
na dzień 25 luty/Io marca 1914 r. pr:zel notarjuszem Wiktorem Sa­
rosieltiem. 

4) pod Nr. 5loa przy ulicy Lipowej, obciątona pozYCZką 
Towarzystwa Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 508 
kop. 80 vadium do licytacji złołyć się mające wynosi Rb. 3,200; li­
cytacja rozpocznie się od summy Rb. 24,000; termin sprzedaży wy­
znaczono na dzień 25 luty/ 10 marca 19-14 r. przed notarjuszem Eu­
geniuszem Trojanowskim. 

5) pod Nr. 70b przy ulicy Franciszkańskiej obciążona poty­
czką Towarzystwa Rb. 40,000; od której zaległość wynosi Rb. 1272 
kop. - vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 8000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 60,000; termin sprzeddy wy­
znaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ju­
lianem Ładą. 

6) pod Nr. 54d przy ulicy Zawadzkiej i Pańskiej obciątona 
potyczką Towarzystwa Rb. 28,600; od której zaległość wynosi Rb. 1465 
kop. 48 vadium do licytacji .złożyć się mające wynosi Rb. 5720; li­
cytacja rozpocznie się od summy Rb. 42,900; termin sprzedaży wy-
'łlaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ale­

ksandrem Taraborkinom. 
7) pod Nr. l 42e przy ulicy Piwnej obciążona potyczką To-

. .varzystwa Rb. 14,200; od której zaległość wynosi Rb. 651 kop. 56 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2840; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21,300; termin sprzedaty wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim. 

8) pod Nr. 31lc d przy ulicy Dzielnej obciątona potyczką 
Towarzystwa Rb. 19,600; od której za~głość wynosi Rb. 1-089 kop. 92 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3920; licytacja 
rozdocznie się od summy Rb. 29,400; termin sprzedaty wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Józefem Gra· 
bo wskim. 

9) pod Nr. 336c przy ulicy Północnej obciąrona po.tyczką To­
warzystwa Rb. 14,000; od której zaległość wynosi Rb. 673 kop. 74 
vadium do licytacji złoiyć się mające wynosi Rb. 2,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfinskim. , 

lO) pod Nr. 395b przy ulicy Średniej obciątona pożyczką To­
warzystwa Rb. 31,000; od której zaległość wynosi Rb. 1079 kop. 21 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,200; licy­
tacja rozpocznie się od summy Rb. 46,500; termin sprzedaty wy• 
znaczono na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem 
Janem Nieznańskim. 

11) pod Nr. 507 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 85,000; od której zaległość wynosi Rb. 2~836 kop. 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. !7,000; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 127,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sa· 
osiekiem. 

12) pod Nr. 535a przy ulicy Mikołajewskiej obciątona pofy­
czk~ Towarzystwa Rb. 15,000; od której zaległość wynosi Rb. 838 
kop. 34 vadium do licytacji złofyć się mające wynosi Rb. 3000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 22,500; termin sprzeda.ty 
wyznaczono na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem 
Julianem Ładą. 

13) pod Nr. 7loa przy ulicy Piotrkowskiej obciątona potyczką 
Towarzystwa Rb. 57,000; od której zalegrość wynosi Rb. 1812 kop. 60 
vadium do licytacji zł-0żyć się mające wynosi Rb. 11,400; licytacja roz­
pocznie się od summy Rb. 75,500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ry­
fińsklm. 

14) pod Nr. 789g przy ulicy Św. BenedyK:ta obciątona poty­
czką Towarzystwa Rb. 25,800; od której zaległość wynosi Rb. 841 
kop· 08 vadium do licytacji złotyć się mające wynosi Rb. 5160; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 38,700; termin sprzedaty wy· 
znaczono na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuS%em Kon· 
stantym Mogilnickim. 

15) pod Nr. 800ó przy ulicy Długiej obciążona porzyczką 
Towarzystwa Rb. 33,000; od której zaległość wynosi Rb. 1233 kop. 37 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,600; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 49,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 27 łuty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

16. Poo 1'ł 806G przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczki} To· 
warzystwa Rb. 23800; od której zaległośe wynosi Rb. 876 kop. 79, 
vadium do Ucytaeji złożyć się mające wynosi Rb. 4760; licytacja roz­
pocrnie się od summy Rb. 35700; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 Lutego/12 Marca 1914 r. pned nolarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

17. Pod Nr. 826a przy ul. Rozwadowskiej, obciążona potyczkit 
Towarzystwa Rb. 14000; od której zaległość wynosi Rb. 585 kop. 41, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2800; licytacja 
rozpoeznie się od summy Rb. 21000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 27 Luty/12 Marca 1914 r. prsed notarjuszem Aleksandrem 
Tara borki nem. 

18. Pod Nr. l054/4sa przy ulicy Zarzewskiej. obciążona po­
życzką Towarzystwa Rb. 48000; od której zaległość wynosi Rb. 2526 
kop. 40, vadium do lieytaeji złoźyć się mające wynosi Rb. 9600, 
licytacja rozpocznie się od summy RI>. 72000; termin spr~edaży wy• 
znaczono Da dzień 28 Luty/13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Jó. 
zefem Grabowskim, 

19. Pod Nr. 1054k pny ul. Łomżyńskiej obc~żona pożyczką 
Towareys~wa Rb. 8,500; od której zaległość wynosi Rb. 385 kop. 13 
vadium da lic) tacji zlożyć si~ mająoa wynosi Rb. 1700; licytacja ' 
rozpocznie ai~ od sumrry Rb. 12,750; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 28 Luty/13 Marea 1914 r. przed notarjus~em Józefem Zy„ 
żniewskim. 

20. Pod Nr. 1079/80, przy ul. Widzewskiej obcią~ona pożyczktł 
Towauyatwa Rb. 67,000; od której zaleglość wynosi Rb. 2185 kop. 
95 vadium do licytacji złożyć się mająee wynosi Rb. 13400 licyta­
cja rozpocznie się od summy Rb. 100,500; termin sprzedaży wyzna­
czono na dziea 28 Luty/13 Marea 1914 roku przed notarjllSzem Wa­
lerjanem R.yfińskim. 

21. Pod Nr. 1085 przy ulicy Widzewskiej obciążona po~yezkq 
Towarzystwa Rb. 30400; od której zaległość wynoii Rb. 1348 kop. 
4.2 vadium do lieytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6080; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 45600; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 Luty[13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Janem Nie· 
znańskim. 

22. Pod Nr. 1144 przy uliey Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 10200; od której zaległość wynosi Rb. 324 kop. 36 
vadium do licytacji złożyć się maj-ące wynosi Rb. 2040; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 15300; termin sprzedaży wyznaczo 
no na dzień 28 Luty/la Marca 1914 r. przed notarjuszem Konstan 
tym Mogilnickim. 

23. Pod Nr. 114.4·e przy uL Widzewskiej obcią~ona pożyciką 
Towarzystwa Rb. 23500; od której zaległość wynosi Rb. 1184 kop. 
84. vadium do iicytaeji złoiye się mające wynosi Rb. 4 700; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 35250; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 28 Lutyfl3 Marca 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem 
Sarosiekiem. 

24. Pod Nr. 1366b przy uHcy Widzewskiej i Dzielnej obciąłona 
pożyczką Towaraystwa Rb. 53300; od której zaległość wynosi Rb. 1810 
ko.p. 17 vadium do licytacµ 2lożyć się mające wynosi Rb. 10660; 
li Jyt-aeja rozpocznie się od summy Rb. 79950; termin sprzedaży wy­
znaczono na dzień 28 Luty/13lmarca 1914.r. przed ootarjuszemEuge­
njuszem Trojanowskim. 

25. Pod Nr, 1916 przy ulicy Milsza obdąźuna pożyezh Ta. 
warzystwa Rb. 23300.; od której zaległość wyoosi Rb. 740 kop. 94 
vadium do H.cyta.cj.i złożyć się mające wynosi Rb. 4660; lieyłatja 
roapoeznie się od summy Rb. 34950; termin Spt"Z-Qdaży wyznaczonó na 
chień 28 Luty[13 M.arca 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
Taraborkinom. 

W razię. gdyby dzień wy§naezony dla sprzedaiy był świątecznym, 
spniedaż odbędzie się dnia na.et'lpneio. 2041-3 

Lód.Z, dnia 2f 15 Listopada 1913 roku. 
W tłoczni Jana fhoodka, Wme'Mb Jl .tOOa. ::a:· 

01111\Vie Je~orf 
ll&jnowne fasony 

Damskie 790 690 

Mezkle 890 725 

Dziecinne 1 ciepłe domowe 
Jl&dzwycza.j tanio. 

Reperacje obuwia wykonywa Sifł 
we własnym warsztacie. 

Schmechel i Rosne„ 
:Piotrk. 100. 

2119-1 
. ' 

•. ··/-..i--.i . . . ~,: ·. . - · •.• ł 

MAGAZYN 

OBUWIA i KALOSZY 
Wielki w~bó„ 

PASTA „ARISTOS" 
Sprzedał hurtowa i detaliczna. 

JAN JANIEC 
Andrzeja 24. 

2122--3 

Warszawska Miejska 

Szkoła Położnicza 
Kurs roezny, opłata 100 rubli w 2 
częścia.ch. Za.pis nowych uczennic 

trwa. c&ły rok. 
Llc2ba uczennic ograniczona. 
Rok szkolny z~yna się 1-go 

kwietnia I 1-go października, Poda­
nia. i dowody składać w Wydziale 
Szpitalnym llaglstratu miasta War­
szawy, Krakowsłda Przedmieście 
Mg 60, tamte na.leży się zwracać po 
wszelkie wiadomości i p-0 ustawę. 

Świadectwo Szkoły daje prawo prak· 
tyki w całem państwie. 2126-3 

SlllOD dla pań I -
~ · 

Nowackiego 
Piotrllowua ma. 

• (le1181r.tora Allna Grodek. 




